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OJezm Rządu do norodd.
Warszawa, 6. 8. (Pat. Rada ministrów w dniu 

5. bm. uchwaliła ogłosić odezwę następującą:
Ojczyzna w niebezpieczeństwie! Polacy! Rozejm 

proponowany przez Polskę rzędowi sowietów, został od­
rzucony. W niegodny sposób używają wybiegów, zmie­
niając dowolnie depeszę, nie pozwalając polskim dele­
gatom porozumiewać się swobodnie z rzędem polskim. 
Rząd sowietów’ rokowania przewlekał, abv je w końcu 
uniemożliwić. Wróg zaborczy, wróg najeźdźca, wróg 
niosący z sobą niewole narodu, ufa. że zdobędzie War­
szawy, nasza stolicę i żc w Warszawie podyktuje pokój 
zwyciezki. Pragnie powtórzyć rzeź Pragi.

Polaev} Rzęd polski, rząd Obrony Narodowej, rząd 
demokracji polskici, rząd chłopów i robotników wzvwn 
cały naród do walki w’ obronie ogniska domowego. w 
obronie chaty chłopskiej, w obronie pracy i wolności 
obvwatclskiei, Wzvwa do walki świętej w obronio 
wolności i niepodległości Ojczyzny,

Naród jednoczy się ze swójemi żołnierzami. Wonią 
narodowa znczvna się n promi Warszawy. Wzvwninr 
naród cały do broni. rz»d polski ogłasza całemu światu 
cywilizowanemu, Ip chce pokoju i zgody z snsłndami. 
że ootów In t dać wszelkie z honorem narodu i jeso 
zdolnością do życia niepodległego złączone gwarancje, 
iż ziemi eudzei nie pragnie, a dnżv do sprawicd’iwe”O 
i trwałego pokoiu. Dzisiaj niech wie Europa, niechaj 
wie świat cały, że najazd bolszewicki w odpowiedzi na 
to gotuje sie do spełnienia na Polsce zbrodni gwnl’u, ró­
wnej zbrodni tyranów z 18. wieku, którzy rozebrali Pol­
skę.. Pod płaszczykiem rewolucji socjalnej, wróg mor­
finie soeinBstów Polskich, gotowvch do pokoju, demo­
kratycznego. Pod maskę-robotniczych i komunistycz­
nych haseł ida generałowie carscy na Polskę, aby ia 
przedewszyslkiem obralmwnć i zltmić, a potem rzucić 
na nastwe rzędu mniejszości znikomej, opartej n rosyj­
skie hagne’v. Czerwona armia chce zrobić z Polski pu­
stynie, podobna do Rosji dzisiejszej.

Rzęd Postanowił bronić Polski do ostatniego kawał­
ka ziemi oiczystei. Rozkazujemy armii naszej, rozkazu­
jemy każdemu żołnierzowi, nhy walczył nieusłmtzcuc. 
abv przy pomocy chłoną, robotnika i wszystkich ży­
wiołów patriotycznych, przy pomory braci nic ustępo­
wał, cb^ba ńp wyraźny rozkaz wodza.

Stolica nasza, patriotyczna nasza Warszawa, musi 
dać próby męstwa i wytrzymałości wobec wroga. War­
szawa musi się bronić. Nie damy się najazdowi wroea. 
broniąc swego nrawa do nieporHe-lośei, bez kfórcon nie 
ma cywilizacji curorciskiej, niema wolnoir» ludzkie?!

Krew’ nasza, siły nasze, walka nasza — dla Ojczyz­
ny drogiej.

Do broni Polacy!
Wa’wzowa. dnia S. linen foon rolni.

Rada Ministrów: Wincenty M itos, prezydent minis­
trów. Ignacy Daszyński, wiceprezydent ministrów. Le­
opold Skulski, minister spraw wewneirznvcb, Eusta-hv 
ks. Sapieha, minisler spraw zagranicznych, cen. por. 
Józef Leśniewski, minister spraw wojskowych. Wł. 
Grabski min. sprawled'., Macici Rntai. minister wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego. Ju.Ij”sz Po­
niatowski, minister rolnictwa i dóbr państw.. Dr. łnż. 
Wiesław Chrzanowski, minister przemysłu i handlu. 
Dr. Kazimierz Bartel, minister kolei żelaznych. Dr. W Ja 
ds’slaw Stesłowicz, minisler poczt i telegrafów. Gabriel 
Narutowicz, min. robót publicznych, Edward Penlow- 
ski. min. pracy i opieki społecznej, Dr. Witold Chodźko 
kierownik ministerstwa zdrowia publicznego. Stani­
sław Śliwiński, min: aprowizacji, Jon Heurych. kiero­
wnik min. kultury i sztuki, WŁ Kucharski, min. b. 
dzielnicy pruskiej.

Odezwa Rządu do wolska.
Warszawa, 8. 8. (Pat.) Żołnierze! Nadszedł 

czas nniwjększc"o dla nas i państwa wysiłku. Armje 
bolszewickie walę się na nasze ziemie, niosęe zniszcze­
nie, rzeź, pożogę i rabunek, zabierając żywność i wszy­
stko co się da zabrać. Bolszewicy chcą zniszczyć na­
sze państwo, a nnród skuć w knidany i zrobić niewol­
nikiem. Odrzucili rozeim, przewlekają sprawę pokoju, 
bo im ntó o pokói chodzi, ale o zniszczenie naszej nie- 
pod’e~W»j, rinjw’ekszego skarbu narodu.

żołnierze! Naród nasz będzie mógł żvć w swobo­
dzie i szczęściu, czy też sianie sie Parobkiem nnjeźdź­
ców. Broniąc Polski, bronicie strive i swoich rodzin. 
Wolc’bc o utrzymanie państwa, wałczycie o spokój i 
szczęś»ie waszych matek, oleów, braci, sióstr.

Nie myślrie, źe bolszewicy są .niezwycięźeni. To 
nieprawda! I Ind rosyiski i żołnierz bolszewicki maję 
woinv dosyć. Jeżeli idę jeszcze na Polskę, lo pędzeni 
przemocą. Chodzi tvlko o to, nbyśeie wy walkę nod- 
jęii, a wa’ka musi sie skończyć zwycięstwem. Niech 
was nie zniechęcają chwilowe braki. Sami wiecie, że 
bolszewiccy żołnierze wałczę bez butów, w łachmanach.

bez bielizny. Wam nie braknie ani amunicji ani broni. 
Odzieży i butów rzęd wam dostarczy. Nie wolno być 
lękliwym ani małodusznym. Przekleństwo narodu ści­
gać będzie tych, co z peła walki haniebnie ucickli przed 
wrogiem. Ich własne rouziny, cierpiąc ucisk bolszewic­
ki, przekinę ich. Tchórze niech pamiętają, że opano­
waniem Polski bolszewicy nie zakończę wojny. Oni 
marzę o zawojowaniu Świnia. On: przemocą zabraliby 
wszystkich zdolnych do noszenia broni i wysłali na 
rzeź w dalekie kra je. Trzeba slrząsnęć z duszy słabość! 
Trzeba chcieć zwyciężyć!

Do walki więc żołnierze! Kto z was odznaczy się 
na polu walki dzielnością, zostać może oficerem. Oj­
czyzna po skończonej wojnie hojnie was wynagrodzi. 
Żołnierze, którzy dłuższy czas ł»vli na froncie lub do­
browolnie do służby się zgłosili, po nastaniu pokoju o- 
trzymają od państwa ziemię, przed wszystkimi innymi 
bo tak wyraźnie nakazuje Ustawa o reformie rolnej. 
Szczególnie zasłużeni żołnierze dostaną ziemię za dar­
mo, bo to również nakazuje ustawa. Gdyby który z 
was zginął, to rodzina jego otrzyma od państwa za­
bezpieczenie spokojne"o bytu. Męstwo wasze, krew 
wasza znaidrie nagrodę w szczęściu waszych rodzin i 
całego narodu.

leżeli mamy zwyciężyć,
jeżeli mamy obsiać się jako 
państwo samodzielne, musi

ten, kto z karabinem walczy na Ironeie,
ten, kto pola obsiewa w kraju,
ten, kto przy warsztacie pracuje,
ten, kto pomoc niesie rannym i chorym,
ten, kto oświatę i kulturę szerzy, „ W8s

słowem

musi każdy
podpisać jaknajwięcej

Pożyczki Odrodzenia i Obrony Polski!

Polska ubosa nie zdoła się ofiroalć 
przefl zalewem feolszewizmu !!!

Żołnierze! Na was patrzy i wam ufa cała Polska, 
patrzy świat cały! Od was rzeka ratunku i ocalenia od 
niewoli nnród i państwo, ochrony od rzezi i grabieży 
wasze rodziny. Do walki więc! idźcie! Walczcie! 
Wrócicie zwycięzcami. — Warszawa, G. sierpnia HJ20 r.

W imieniu rządu polskeigo.
Prezydent ministrów, Wincenty Witos.

Przegląd tygodniowy.
Rząd polski wystosował notę do sowjetów, w któ­

rej pod pewnemi warunkami zgadza się na rozpoczęcie 
pertraktacji pokojowych. Rząd chce tem samem wy­
trącić z ręki bolszewików wszelki pozór do twierdzenia, 
jakoby Polska pokoju nie cbciala. Ale tak rząd jak 
naród cały zdają sobie sprawę z tego, że wobec wyraź­
nie nieuczciwej taktyki bolszewików, którzy mając sło­
wo pokój na ustach pchają swe armje czerwone na 
podbój Polski, wszelkie rokowania mają tylko formal­
ny charakter. Sowjeccy gracze zbyt przeholowali w 
grubych środkach szantażu, oby był ktośkolwick uczci­
wy w Polsce, któryby im dawał wiarę. Jak rząd poj­
muje sytuację, o tem świadczą odezwy, które Raiła mi­
nistrów jako rząd Obrony Narodowej wydala do naro­
du i do arraji, Odezwa pierwsza wzywa cały naród do 
wałki świętej w obronie wolności i niepodległości Oj­
czyzny i oświadcza, że rząd postanowi! bronić Polski do 
ostatniego kawałka ziemi ojczystej. Odezwa do armji 
wskazuje na grozę niebezpieczeństwa, wpaja w żołnierza 
wiarę w zwycięstwo, daje zapewnienie nagrody wszel­
kiej zasłudze jak i zaopatrzenie rodzin po poległych, 
wreszcie przypomina obowiązek wobec Polski, która 
czeka ratunku i ocalenia od niewoli.

Obie odezwy tchną silną wolą do wydobycia z na­
rodu wszystkich sił i wytężenia całej jego cncrgji celem 
odparcia wroga. Wróg ten zagraża już stolicy, która 
sposohi się do obrony. W takiej chwili jedynie wielka, 
świadoma swych celów myśl kierownicza rządu, po­
tężny odruch, porywający naród do czynu dokonać nio­
są dzieła ocalenia. Przytem pamiętać trzeba, że wojna

jest tylko środkiem polityki. Orężny wysiłek narodu 
tylko wtedy odniesie sukces pozytywny, jeżeli skoor- 
dynowany z mądrem kierownictwem polilycznem.

Polska jest w sojuszu z ententą, w sojuszu nie bę­
dącym dowolną kombinacją dyplomatów, ale źródłem 
i fundamentem naszej młodej agzystencji państwowej. 
Stanowisko ententy wobec groźnego położenia Polski . 
zostało niedwuznacznie sprecyzowane w kilkakrotnych 
urzędowych oświadczeniach Milleraiwia i Lloyd Ge- 
orge‘a. Wszystkie wiadomości potwierdzają, że narody 
i państwa zachodnie zdają sobie spraw’ę z olbrzymiej 
doniosłości tej chwili, w której się losy Polski roz­
strzygają. Najżywotniejsze interesy twórców traktatu 
wersalskiego nie pozwalają im zostać .obojętnymi na 
wynik dzisiejszych tych zmagań, w których przyszłość 
Europy się rozstrzyga. To też obietnice pomocy mężów 
stanu w’ Londynie i Paryżu są ponad wszelką wąt­
pliwość szczere i istotne. Dziś akcja pomocy jest już 
w pełnym biegu. To nam daje oparcie niesłychanie! 
moralne i materialne. W solidarności zachodniej Eu­
ropy z Polską tkwi pierwiastek siły i pewność zwycię­
stwa, które pozwolą nam walczyć dalej, choćby tylko 
skrawek ziemi polskiej pozostał w naszych ręku. Ale, 
warunkiem lego jest odpowiednia polityka z naszej 
strony. Żądając pomocy, musimy dać gwarancje, że 
ta pomoc nie pójdzie na marne, że z naszej strony zro­
bimy wszystko, aby umożliwić powodzenie wspólnej 
walki.

Jakkolwiek trudno w’ to uwierzyć, ale faktem jest, 
że są żvw’iołv w Polsce, które pomocy od al¡autów nie 
rhcą. Są prądy i tendencje wychodzące na paktowanie 
z bolszewikami choćby kosztem przybliżenia naszego 
ustroju państwowego do Ostroiu sowjetów. Łączą się 
z (cm kombinacie porozumienia z Niemcami, rzucenia 
się z duszą i ciałem na fale sojuszu rosyjsko-niemiec­
kiego. W ten sposób „uratowana" Polska stałaby się 
partnerem Niemiec i Rosji i stworzyłaby razem z niemi 
hlok wschodnio - europejski socja1istvczno - sowiecki 
przeciwko ..reakcyjnemu" zachodowi. Są wyraźne do­
wody, że do tego właśnie zipierza przedewszystkicm 
polityka niemiecka. Berlin narazić nawet niewirie żą­
dałby za usługi uczciwego maklera między Polską a 
Ros‘ą — pono zadowoliłby się rezygnacją z G. Śląska.

Cele tej polityki są widoczne. Prowadzi ona nrze- 
dewsrystkiem do przecięcia węzłów naszych z koalicją, 
do skompromitowania Polski w oczach zachodu, da 
zdegradowania jej na poziom wasala Niemiec i Mo­
skwy, klóreby pozwoliły nam może wegetować czas ia- 
kiś z pozorami samodzielności, aż przvsz1aby chwila! 
nowego podziału Polski i skreślenia jej zupełnego Z 
mapy Furony. tvm razem już na wieczne czasy.

W Berlinie wszystkie te możliwości śledzą z znpars 
tym oddechem. Bząd niemiecki, którego polityką za­
graniczną kieruje mądry, zimny. trzeźwo obliczający p.‘ 
Simons, wytknął iuź sobie linię wyraźną i żelazny 
konsekwencja przygotował je się do wyzyskania szans 
niesłychanych, iakie przed nim sie otwieraią, do zebra­
nia owoców, które zdaniem ¡ego doirzewaią szvbko dla! 
odrodzone! wielkości Germanii. Akcentuiąc absolutną 
wypełnienie traktatu wersalskiego. Simons podkreśla 
neutralność w zatargu polsko-rosyjskim, padaje jej jed­
nak charakter wyraźnie nieprzyjazny Polsce i nie waha 
się grozić fnteurie konfliktem w razie gdyby próbowalą 
posyłać posiłki do Polski przez terytorium niemieckie.

Nawet woisk okupacyjnych w obszarach plebiscy­
towych p. Simons nie pozwala użvć przeciwko Rosjł.

7 tego wszystkiego wynika, że sloimy wobec nie*, 
wątpliwie istniejącego tajnego porozumienia niriMieeko- 
rosyiskiego. Koalicja musi zdawać sobie sprawę z te­
go, że całe dzieło pokoiu zawisło na ostrzu noża. Nową 
wojna enronejska przygotowuje się w całej swej stra-i 
sziiwości. Jeżeli pntentn natychmiast stłumi w zarod­
ku wszelki odruch niemiecki jeżeli zdobędzie się na 
enęrgję zmuszenia Niemiec do zezwolenia na wszelką! 
akrię militarnn-nomocniezą dla Polski, może Europa) 
uniknąć ostatniej katastrofy. Natomiast każda chwila 
zwłoki i słabości pcha' nas nieomylnie w odmęt wojny 
straszniejszej niż ta, którą przeżyliśmy.

Wybiegi bolszewików wobec noty polskiej.
W a r s z a w a, 7. 8. (Tel. wł.) ’Stosownie do do­

tychczasowego zwyczaju, Warszawa łączyła się za po­
mocą iskrowych depesz z Moskwą w nocy. Kiedy 
wczoraj o godz. 4-tej rano stacja iskrowa warszawska 
zażądała Moskwy, a ta odezwała się, nasi radiotelegra­
fiści chcieli podać tekst polskiej noty. Jednak stacja 
moskiewska odpowiedziała, że rozmowy z Warszawą 
zostały przełożone na godz. od 3—5 po poi. W ten spo­
sób bolszewicy opóźnili celowo przvięcie notv o 12 go­
dzin Świadczy to o ciągłej chęci rządu sowjetów dzia­
łania na zwlokę oraz o wybitnej perfidji i aroganckiej 
lekceważeniu Polski.

Ponowne odrzucenie noty»
W a r s z a w a, 6. 8. (Pat.) W uzupełnieniu ko­

munikatu o nicprzyjęciu przez stację radio w Moskwie



noty do rzą3u sowietów wydział prasowy minister* 
stwa spraw zagranicznych donosi, że i dzisiaj między 
godz. 17. a 18 nota ta ponownie nie została przyjęta! 
przez stacje radjo w Moskwie pod pretekstem osłabie­
nia prądu i zaburzeń atmosferycznych, które jednak 
nie przeszkadzały bynajmniej komunikowania sie obu 
stacji.

Nota polska do Ligi Narodów.
Warsz a w a, 6. 8. (Pat.) Wydział prasowy mi­

nisterstwa spraw zagranicznych komunikuje: Dnia 6. 
h. m. wysłana została t i stępująca depesza: Sir Eflx 
Drumond. sekretarz generalny Ligi narodów San Se 
bastian. Ponieważ Polska jest członkiem Ligi naro­
dów, rząd polski uważa za swój obowiązek donieść o- 
ficjalnie Lidze narodów, że mimo jego deklaracji zło­
żonej w Radzie Najwyższej dnia 6. łipca, mimo jego 
wysiłków kilkakrotnie powtarzanych, abv uzyskać za­
wieszenie broni, sprawiedliwy i trwały pokój z rosyj­
skim rządem sowjetów. zachowanie się tego ostatniego 
Uczcniło niemożliwe zaprzestanie kroków nieprzyjaciel­
skich. Pod wykrętnymi pretekstami rząd sowjetów jak 
dotąd odmawia wejścia w rokowania co do warunków 
zawieszenia broni. Mimo to rząd polski nie przesianie 
czynić wszystkich możliwych wysiłków, aby dojść do 
zawarcia honorowego pokoju, lecz zrzeka się wszelkiej 
odpowiedzialności za dalśze trwanie wojny i sądzi, że 
odpowiedzialność ta spada całkowicie na rząd «owje- 
tow. Sapieha min. spr. zagr. Rzeczypotpolitej Polski.

Anglja wobec sowjetów. s
Londyn, 5.8. (Pat. — Havas.) Dzisiaj w Izbie 

gmin oświadczył Lloyd George, iż podczas widzenia się 
swojego w7 dniu poprzedzającym z Krassinem i -Ka- 
mieniewem przedstawił im z całą możliwą jasnością ko­
nieczność natychmiastowego zawarcia rozejmu z Pol­
ską, na spTsftyiedfiwyćh.warunkach, zaznaczając, że jest 
fo jedyny sposób rozproszenia nieufności do rządu so 
ytjetów, jaką, w takich warunkach musiałby powziąć 
rząd angielski. Po zatem licząca się z faktem wtargnię­
cia w granice Polski etnograficznej rząd angielski mu- 
sialby wziąć pod.uwagę podjecie skutecznych środków 
w celu przezwyciężenia wszelkich trudności w zaopa­
trzeniu Polski w amunicję, i materjały wojenne przez 
Gdańsk. . Gdyby smutne przypuszczenia rządu angiel­
skiego. miało sie okazać uzasadnione, w takim razie już 
w najbliższy poniedziałek wystąpi prezes angielski w 
Izbie gmin Z dalszą deklaracją, dotyczącą nowych za­
rządzeń. Wojskowych, lądowych i morskich, jakie mo­
głyby się okazać niezbędne.

szenri krokami organizacji wojskowej amerykańskiej kla­
rował Joffre, wystany do Stanów na zaproszenie rządu wa 
szyngtońskiego. Salpnicka armja angielsko-Uancusko-wło- 
skogrecka miąła na swem czele naprzód Saraila. potem 
Guillaumafa, wreszcie Franehet d‘Espefev‘a.

Największe na świecie narody nie wahały się uznać 
tej przewagi genjnsza wojskowego francuskiego.

Najznakomitsi wodzowie — French. Wilson, Haig, 
Pershing — nie wstydzili się pracować pod dowództwem 
îranenskiem.

Pomyślcie sobie: nie dodałożby to ducha armii polsk’ej. 
gdyby się dowiedziała, że na jej czele mają stanąć zwycię­
zcy z nad Mamy, Sommy, bohaterowie z pod“ Verdun, że 
pójdziemy odtąd ręka w rękę z nieśmiertelnymi pógroml- 
cielami Niemiec, że wskrzeszając tradycje z przed stu laty 
—• polscy Poniatowscy i Dąbrowscy znajdą nowych Bona­
partów, Soultów i Muratów, tylko szczęśliwszych jeszcze 
i potężniejszych.

O! nie mamy żadnych wątpliwości, źe całv naród nasz 
z niezmiernem uczuciem ulgi przyjąłby tę jedność!

fiazemi Ręka w rçkç!
Pod tym nagłówkiem pisze »Kurjer Warszawski«: 
Póiska znajduje się dziś w tem samem położeniu, 

w jakiem były w r. 1914 Belgja i Serbia
Straszne potęgi wojskowe zagrażają nam z dwu 

J *stbon. Od wschodu Rosja jest już na drodze ku Wap- 
* śzawie, pchając swe wojska do zdobycia stolicy pań­

stwa. Od zachodu Niemcy czekają tylko chwili, alry 
pochwycić błąd dyplomacji polskiej i przystąpić do 
likwidacji traktatu Wersalskiego.

Gdzie szukać pomocy?
Bełgja i Serbja przed sześciu laty nie namyślały się 

ani chwili. Zaufały całkowicie mocarstwom sprzymie 
rzonyjm. Przechodząc przez Gehennę narodową i nara­
żone na syrenie głosy zwycięzców, nie dały się, mimo 
wszystko, zachwiać nawet na jeden dzień. Historja u- 
Sjsawiedłiwiła tę mądrość polityczną i to męstwo du­
cha. Dziś Belgja i Serbja doczekały się pełnego zadość­
uczynienia.

To samo będzie z Polską. To samo musi być z 
Polską,

Anglja i Francja nie mogły dać większej oS tej, 
którą dotychczas dały, rękojmi, że zdecydowane są bro-x 
hić wolności i niepodległości państwa polskiego.

Mamy uroczyste deklaracje rządów sprzymierzo­
nych, aprobowane przez ich parlamenty. Mamy ich 
wyznanie wiary; że Polska jest osią pokojowych stosun­
ków międzynarodowych w Europie. Marny ich rozle­
głą akcję dyplomatyczna, świadczącą o ich determi­
nacji. Mamy wreszcie dowody ich zdecydowania się 
!'do do pomocy materialnej dla Polski: Misję dyploma­
tyczną i -wojskową w Warszawie, dalsze transporty 
wojskowe, pełną gotowość przysłania na wet ludzi, 
j hljkt nie toa prawa dziś wątpić, że ententa angiel- 

. sko-ftrancuska uznaje sprawę polską za swoją własną 
sprawę. Jakiż więc jest nasz obowiązek?

Przedewszystkiem obowiązek najściślejszej jedno­
ści rządu polskiego z akcją dyplomatyczną ententy. Nic 
nie może być z naszej strony przedsiębrane na własną 
rękę — nici Tak, jak w czasie wojny z Niemcami en­
tenta była jednem ciałem i jedną duszą, tak samo i te­
raz powstała nowa ententa: Polska, Francja i Anglja 
i musi być ona kierowana jedną myślą 1 jednym pla­
nem. „Samodzielność“ rządu polskiego doprowadziła 
nas na skraj przepaści, Uratować nas może od zguby 
jedynie najzupełniejsza solidarność nowego przymeirza.

’ Nie dopuszczamy też ani clenia myśli, że nota, która 
ma być wysłana do bolszewików, mogłaby być namyślaną 
i ułożoną bez hajZsodiiielszcgo porozumienia sie/ z misia 
enieuty. wynika to przecież konsekwentnie z samei istoty 
przymierza, które między Polską a Francją i Anglją Istnie­
je. Jeśli więc informacje dzisiejsze nie mówią nam wyia- 
żnie o rzeezonem porozumieniu, to ż pewnością tylko dla­
tego, że nie potrzebą mówić o rzeczach, które się rozu­
mieją same przez się. f

Drugi obowiązek polski — tó wcielorfie tej solidarno­
ści także w dziedzinę wojny, to całkowita jednolitość do­
wództwa polskadrąnoosko-angielskiego. Mamy już wśród 
siebie głośnych, świetnych, okrytych nieśmiertelną sławą 
wodzów cudzoziemskich. Przybyli Oni tutaj, aby nam słu­
żyć radą i pomocą. Naród polski Widzi ich wśród Siebie 
z radością i pełen zwifania. że otrzymają oni całkowitą ( 
możność materialną kierowania
bezspornymi mistrzami.

Prasa polska podnosiła już to nieraz, że wielka wojna 
światowa była prowadzona ałówaie przez wodzów £? 
cuskich. NajjdnnaRiej&zy pa śwkdo ąjpąJą« 
sonów i Wellingtonów poddał się roraaaom

Wiadomościmiejscoweipotsczne

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. ’
—■ * Stan wyjątkowy. Ministerstwo b. dzielnicy pru­

skiej wydało rozporządzenie, mocą którego zakazuje się 
przedstawień kabaretowych i zabaw tanecznych (zarówno 
publicznych, jak i w domach prywatnych), wszelkich po­
pisów muzycznj-ch i koncertów w kawiarniach, restaura­
cjach i t.d., publicznego ruchu w godzinach nocnych (go­
dziny będą oznaczone przez województwa), wyszynku i 
konsumeji napojów alkoholowych, z wUątkiem niwa. Roz­
porządzenie to ukazało się już w Dzienniku Urzędowym.

— ♦ Apel do Obywateli dzielnicy wildcckłej! W 
jutrzejszą niedzielę o godz. 8 rano zbiórka przy daw­
niejszej bramie wildeckiej. Obywateli od 16 do 50

lat, którzy się nie stawią, narażają się na karę.
— Zebranie Kola wildeckicgo Związku Lud. Narodo­

wego odbędzie się w poniedziałek 9. bm. o godz. 7 w lokalu 
p. Zawadki Górna Wilda 75. Z powodu ważnych spraw 
uprasza się o liczny udział członków i sympatyków.

— * Ze »portu. Tow. Sportowe tlnja urządza w jutrzej­
szą niedzielę na cele dobroczynne na placu Ciętym o godz.
4. wzgł. 6. po poi zawody w grę piłką nożną. Grywać bę­
dą Unja I. — Pogoń I. oraz Unja II. — Pogoń II. OK

— * Stowarzyszenie „Złoto Ojczyźnie“, mające na celu 
zbogacenie naszego skarbu i podniesienie waluty polskiej, 
uprasza wszystkich Wspólczujących temu celowi do skła­
dania ofiar w zlocie i srebrze oraz do zapisywania się na 
członków Stowarzyszenia. Biuro nasze znajduje się przy 
ulicy Rycerskiej 2 ł czynne jest od godz. 11—1 i od 3—4.

OKG d889
— • Osobna Kasa Charyeh 10. Posiedzenie wydziału 

odbędzie się w środę dnia 18. bm. punktualnie o godz. 7ej 
wieczorem w lokalu kasowym ul. Szkolna 9.

Piśmienne wnioski członków przyjmujemy do 11. bm. 
w lokaju kasy. OG d887

— * Cukier po 2.90 młc. Urząd Cukrowy poda je do wia­
domości, że cukier konsumcyjny knurom więcej jak 2.90 
mk. za funt żądać i pobierać nie wolno. Przeciwko prze­
kroczeniu powyższej ceny Urząd Cukrowy będzie jak naj­
surowiej występował,

— * Na annje ochotniczą. Koncert, urządzony dnia 4. 
bm. w wielkiej sali akademickiej na rzecz armii ochotni­
czej, przyniósł po potrąceniu wydatków 13000 marek, któ­
re złożyłem w administracji Kurjera Poznańskiego. 
Wszystkim, którzy przyczynili się do tak dodatniego wyni­
ku, składam niniejszem serdeczne Bóg ‘zapłać!

Prof. Zygmunt Lisicki.
— • Na armie ochotniczą. Orkiestra 68. pułku piechoty, 

dawniejszego 10. pułku strzelców wielkopolskich, pod kie­
rownictwem kapelmistrza podp. Szala urządza, iak się do­
wiadujemy. w ogrodzie zoologicznym dwa wielkie koncer­
ty smyczkowe w poniedziałek i wterek przyszłego tygo­
dnia. Czysty dochód z obu koncertów przeznacza się na 
rzecz Armji Ochotniczej. Początek koncertów o godzinie 
5 po południu.

— * Poczta ua front. W poniedziałek 9, bm. wyjeżdża 
kurjer do 16. pułku ułanów. Listy winno się składać 
w biurze Czerw. Krzyża. Rycerska 33 od 11. do 2. i od 
4. do 6. Czerwony Krzyż przyjmuje również listy do 14. 
dywizji. Paczek chwilowo nie wysyła się.

— * Lekarze i dentyści winni zgłoszać się do służby 
pomocniczej, ni« ochotniczej. Z zgłoszeniami zwracać się 
należy do szefa Urzędu Sanitarnego przy DOG, a nie do 
szefa sztabu.

— • Teatr żołnierski. Dzisiaj o godzinie pół do 7. od­
będzie się poświęcenie i otwarcie Teatru Żołnierskiego, 
powołanego do życia z inicjatywy kierownictwa Uniwer­
sytetów D. O. Gen. Poznań. Na przedstawieniu inaumra- 
cyjnem danym będzie „Kościuszko po Racławicami“. Te­
atr Żołnierski mieści się w koszarach Bolesława wejście 
z ul. Bukowskiej. Jutro o 9 rano msza połowa za zakła­
dem Djakonek.

Posłowie Wielkopolscy do R. O. P,
Wa r s z a w a, 7. 8. (Teł. wł.) Wieczorem stawiła 

się w Belwederze przed R. O. P. depulacja posłów! 
wielkopolskich z ks. Adamskim na czele, która doma-j 
gała się rozszerzenia prerogatyw min. b. dziełn. pr., 
dla nadania mu większej siły odporności, oraz auto-; 
rytetu w przedsiębraniu odnośnych decyzji w tak prze-! 
łomowyeh chwilach.

Powołanie gen. Dowbór-Muśnickiego.
Warszawa, 7- 8. (Teł, wł.) Krążą tu pogłoski 

że gen. Dowbór-Muśnickł ma objąć wybitne stanowisk 
ko wojskowe. ,

Tyle telegram. Faktem jest, że gen. Dowbór-Muś* 
nlcki wyjechał dziś automobilem do Warszawy. i 

Warszawa musi zdać egzamin... . •
Warszawa, 7. 8. (Tel, wł.) Wczoraj w godziA 

naćh wieczornych odbyło się w Belwederze posiedzenia 
R. O. P. pod przewodnictwem Nacz. Państwa, na kto*; 
rym rozpatrywano projekt ustawy.o zaopatrzeniu wdów- 
i sierot po wojskowych. Następnie po referacie o sv-. 
tuacji wojennej dano wyraz zapatrywaniu że Warsza-: 
wa musi zdać egzantin ze swej energii, oraz spokoju^ 
Decyzje Naczelnego Dowództw» będą miały domo.4ą 
znaczenie dla dalszego toku operacji wojskowych. Vj 
związku z powyższą sprawą powołano do życia Cen­
tralną Komisję ’ Ewakuacyjną, na czele które] stanął 
minister Bar tel. /

Pomyślne boje P°d Ostrołęką. .
Warszawa, 7. 8. (Tel. wł) Wallu rejonie O-j 

strołęki trwają z ogromną zaciekłością.przybierają je-- 
dnak obrót dla nas pomyślny. Nad Bugiem stwierdzono 
obecność świeżych pułków łotewskich. /

Pomoc dla Polski.

Ostatnie wiadomości, 
Rz?d polski przenosi się do Poznania.
Jak się dowiadujemy, rząd polski siedzibę swą 

tymczasową przeniesie do Poznania. Także ciało dy­
plomatyczne jest już w drodze. Odpowiednie przygo­
towania są wdrożone.

Wiadomość ta głębokie na wszystkich musi wy­
wrzeć wrażenie. Przemijające okoliczności wojenne 
zmuszają władze hasze najwyższe do opuszczenia 
Warszawy. Nie znaczy to, aby los stolicy był przesa­
dzony. Ale obowiązek przezorności nakazu je iisunąć się 
ze strefy bliskiej działań wojennych. Maszyną Rządowa 
nie może ani na chwilę stanąć. Nie wolno jej wysta­
wiać na hazardowne ewentualności. Na czas niebezpie­
czeństwa Poznań staje się stolicą Pol »ki, tu prze­
nosi się ośrodek państwowości polskiej, tu powstaje

POMOC ANGIELSKA .
Gdańsk. 6. VIII. (PAT). „Danz. Ztg." :

łskrowo z Londynu, że czyni się tam Poważne Przygot^ 
wania do udzielenia Polsce pomocy. Angielska rada gab., 
netowa wydała w czwartek przed
zarządzeń celem niezwłocznego przyjścia Polsce z 
Wedle „Evening News“ znajduje się w drodze wielka ma , 
sa materjałów wojennych. „Daily Express donosgze nu-: 
nister wojny przygotował mobilizacje dwóch dywunt Za-< 
mierzą on też wydać odezwę w sprawie zaciągu oc., n-' 
ków W przygotowaniu znajduje się też rozkaz móbiliza-, 
cyjny do floty. Blokada ma być zaostrzona. ;

Wskutek tych doniesień dzienników londyńskich pu-i 
nowało wczoraj w Londynie wielkie podniecenie Natc^i 
miast w oficialnyro komunikade okreś.cno wszwtkie te; 
wiadomości o militarnych przygotowaniach jako nieścisłe.. 
Chwila decydująca jeszcze ni® nadeszła. Jest jeszcze na, 
dzieją że tego rodzaju zarządzeń bęozie można uniknąć- 
Zaprzeczono też wiadomości, jakoby wojska francuskie;
zdążały na tersny wojenna. ,

Wczoraj w Izbie gmin jeden z deputowanych zaintsr-,
palował Lloyd George'a, czy pniw’dą j»t. że,cnteX^* 
mierzą wywrzeć nacisk na Ćzecho-Słow ację celem skłonimy 
nia lej do pospieszenia Poise® z pomocą. Lloyd George od ; 
powiedział. Jeżeli rosyjska odpowiedź (która ju| w między-, 
czasie nadeszła) nie będzie zadowalająca, wówczas jest; 
rzeczą zrozumiałą, te wywrzemy nacisk na każdego. , 

Deputowany domagał się następnie oświadczenie,; 
że nawet w razie niezadawalającej odpowiedzi rosyj<| 
skiei nie będzie wywarty nacisk na żadne państwo, graj 
niczące z Rosją, w kierunku zbrojnej mterwencfi. Lloyd 
George oświadczył na to ponownie, ze jeżeli nota nu 
będzie zadawalającą, t. j. jeżeli będzie zupełnie jasne, 
iż rząd Sowjetów chce Polskę zmieść, wówczas me be-: 
dzie się mógł znaleźć w tem położeniu, aby zadość u< 
czynić żądaniu interpelanta.

Narady francusko-angielskie. , . ;
Berlin, 6. 8. (Pat, — Radjo.) Według donic*, 

sień londyńskich Francja i Anglja radzą nad pomocą 
Polsce. Planowaną jest wysyłka materjału wojennego,
1 wielkiej liczby ochotników francuskich. Działa, sa* 
moloty są już w drodze. Angielski urząd wojenny wy 
da prawdopodobnie wkrótce odezwę do wstępowania o-j 
chotniczego do wojska na pomoc .Polsce i oczekuje sięj 
wydania zarządzeń dla mobilizacji floty angielskiej, j

OdpowiBdź świecka na notą anglalską.
Wiedeń, 6. 8. (Pat) B. K. donosi z Londynur 

Biuro Reutera podaje: Nadeszła odpowiedź rządu so-i 
wjetów na notę Lloyd George'a a Kamienicw wrę, 
czvł ia dziś Lloyd George'owi. Bolszewicy oświadczą- j^w tej nocie?że niemożliwe jest dla nich obecnie 
wstrzymać kroki nieprzyjacielskie. Będą oni jx> przys 
byciu delegacji polskiej do Mińska pertraktowali z nią 
nad TOzejmem i pokojem. Są gotowi wyznaczyć grani­
ce w sposób liberalny, obstając przy zawarciu pokoju 
odrębnego z Polską. W odpowiedzi na notę z dnia 27. 
lipca b i podaje nota Sowjetów, że Kamiemew i Kras* 
sin mają całkowite pełnomocnictwo do podpisania po* 
koju z państwami koalicyjnęmi i z Polską. Rząd ros. 
nie zgodzi się na udział państw kresowych w konferen­
cji pokojowej ł obsta je przy ochronie żydów i komuni* 
stów- w Polsce. Gabinet angielski zajmie się dziś zba­
daniem odpowiedzi sowjeckiej. Sądzą, że rząd angięk' 
ski ma zamiar zażadać. alry rosyjska delegacja handlo- : 
wa opuściła Anglję. »Döily Express« dowiaduje się, że 
Lloyd George jxûeeil zawiadomić Kamieniewa i Kras* 
sina, iż zarządził blokadę Rosji. »Daily Herold« dowia­
duje się, że flota angielska na morzu Pólnocnem otrzy­
mała (rozkaz wpłynięcia na Bałtyk.

Przemarsz przez Niemcy. \
Gdańsk, 6. 8. (Pat.) Tutejszy organ nfezawf-- 

słych socjalistów »Freies Volk« zamieszcza następującą 
wiadomość z berlińskiej »Freiheit«: Francuzi groma­
dzą w obsadzonych obszarach niemieckich znaczną ilość 
wojska. W Alzacji i Lotaryngii jak i w Palatynacies 
stoją pułki gotowe do wymarszu, -które czeka j? tylko 
na odtransportowaniu do Polski. Francuscy oficero-

î?Û#WM5eLśka me zawicazie zauiama, z jawem się ao- hp-j . oł_.kraju całego zwracają, jako ku placówce i ostoi siły j marsz przez Niemcy t Au. ją.
odpornej irixlu. Tu,

iiijPoiski

niegdyś siała kolebka pań*j
-Petskkł X-A. w Pozaanii



... numerze 102. »Prawdy« poznańskiej pomie­
szczono na czele »kroniki« uwagi, których początkowe 
Zdania brzmią następująco:

„Konfiskata »Orędownika« i »Kurjera Poznań­
skiego«. Nr. 178. z 6. hm. obu wymienionych pism, 

/ Wychodzących w jednej i tej samej redakcji, został 
. skonhskowany z rozporządzenia starosty grodz­

kiego. Jest to już trzecia z rzędu konfiskata »Kurje­
ra«, który za czasów pruskich był tak lojalny, że 
?ntdn5ścP‘eZdniCZe na-!mniciszyth nie miały z nim

a&y udokumentować prawdo- 
dla uczynienia wła­snością ogółu tego, co spoczy\v:do przez lat szere« 

w tajniach naszego archiwum redakcyjnego, sięgniemy 
bo dokumenty z czasów wojny światU-ej.’SgTzS 
które dopiero w momencie Właściwym wydobywać na- 

odnWoU° dzienne’ aLy społeczeństwo korzyść z

Dokument pierwszy.4';<^

V. Armeekorps Steli vertretendes Generalkemmandt 
Sect. Pr. II. Nr. <<

Herrn P°S<”ł °’ ■* den 1S' OŁiobfr 1915 

Roman Leitgeher
bchriftleitpng des »Kurjer Poznanski«
.. . Posen.

im Anschluss an die Unterredung von heute Mor 
gen wiederhole ich Ihnen wunsehgemäss, dass die Ver­
warnung durch den Herrn SteHy. Kommandieren,?«!) fei V°-r öl’Cm/kn i« folgenden zi“
heÄu<hremeii CranS “ der 1 laUwg Ibres BIatte

1) Es kann ferner nicht geduldet werden dass Sh 
die ernsten \ ersuche nationalpolnisch« Politiker, ein« 
Versöhnung mit dem Deutschtum mizubahncu, direkt 
oder indirekt bekämpfen und herabsetzen.

:«41« w k ■Ts,OWen!Ä kann «cdttld« weiden, dass Si< 
wse Jisher Inre eigne Politik zwischen den Parteien 
treiben, Sozusagen eihe „neutrale Haltung“ einrehi-en 
ein Programm des Abwartens vertreten und des Wi­
derspruches gegen alles, was wie ein vorzeitiges Sieh- 
feslicgen »ussrchL In den Artikeln „Auf der Warte nt
SS in dl?Xtoo ”D5e LeWCnde VOm Rsdifealb- 
XJ® d *?' 199,bezw. 203 Ihres Blattes ist diese 
kommet ka-besondcrs deutlich zum Ausdruck ge-

r Äcb. hinzu, dass es der Zensur nach wie vor 
fernhegt eine künstiche LOj^iität erzeugen zu wollen.

Stellvertretendes Generalkommando 
Presse-Abteilung.

Hemnann.
V. Korpug A^łp^asJfPg Komenda Generalna,

_ , . . Roman Leitgeber 
Redakcja »Rorjera Poznańskiego«

■v„„ . w Poznaniu,
rzam ro?no^ mianej dziś rano, powta-7act^rP u ? sy®*®“*«» te Ostrzeżenie ze stronv pana 
wsSSSem «terała miało ^tle-
hKSÄ? a-*7 W naÄt?P»iWch dwóch punk- 
mth spowodować zmian«, w stanowisku Pańskiego pi-

,» « *Cln ft*c nłilk’ ¿cierpieć, aby Pan !nl

äw« a,
dowX?wZt i «*jm°wania stanowiska zci aowanego. W artykułach »\a sij-aly interesów na«

’^fijcnda o radykaiiżmie« w numerach 
wzsd. 203 Pańskiego pisma tendencja ta miedzy ini 
znalazła szczególnie dobitny wyraz; ’ ’

Dodają, źe cenzura jak dawniej tak i teraz d» 
jest od tego, aby wytwarza ć sztuczną lojalność

Zastępcza Komenda Generalna.
■ 1. / Wydział prasowy.

' (podp.) Herrmann.
z , w kilka objaśnieni a. LIsf powy 
.(znajdujący się w oryginale w n&szem archiwum} 
X S n?st?Puhęej spraw}’. Na środę 13. paźdz 
? i915 ™kn li 1 pól. WceWano P.Rcrr
Leitgebra, aby stawił się w gmachu komendy gi 
mino, (przy dzisiejszej ul. Babińskiego). Tam ¿1, 
wezwany przed komenderującym generałem, y. f 
und Polach, przy’ którego boku byli jego sZef szt

VOn Ścltimmelpfennig, óraz szef cen: 
prot. Pr. Herrmann. Komenderujący generał za; 
czyi wooec p. Leitgebra. że konferencja ta ma cha: 
ter nader poważny i wysoce oficjalny, dlatego odh
SięnW SŻefa sztabu 1 cenzury; n
podkreślił, że konferentia ta odbywa »ię na polec 
władz centralnych w Berlinie (der Zentralstejler 
Berlin), które zwróciły baczna uwagę na wrogie Nicnm «tilTWYwnclrr» __ t' i*

1 UUH1OM0ISC1 lego, eo generał ma pozwanw 
zakomunikowania, zdecydował się on (generał) 
aby brzmienie tego, eo do zakomunikowali 
całe, rozciągłości spisać.

Po tym wstępie komenderujący generał od 
przybyłemu obszerne pismo, zawiera jaro szereg 
kich, z niemieckiego punktu widzenia', zarzutów 
stanowiska »Kiu jera Poznańskego«

Pan Lcitgeber nie pozostał dłużnym ódpov 
uzasadniając stanowisko. »Kurjera Poznańskieg' 
szczególności w odniesieniu do zapoczatkow

się i, z,w. afti.ywizłH. ran reiLgcner nomo 
pozatem, aby tekst odczytanego mu ołtswnego 
doręczono mu w dosłownym odpisie.

Spełnieniu tego życzenia przeciwstawił się katego­
rycznie prof. Herrmann, dowodząc, że p. Leitgeber 
mógłby pismo owo zużyć przy nadarzającej się spo­
sobności ze szkodą dla interesów niemieckich. Wobec 
stanowczych nalegań p. Leitgebra komenderujący ge­
nerał. zgodził się ostatecznie na doręczenie p.' Leitge- 
browi streszczenia tylko części odczytanego 
pisma. To streszczenie stanowi przytoczony powyżej 
dokument. -

Punkt pierwszy powyższego pisma odnosi śię 
szczególnie do zwalczania przez pismo hasze polityki 
ugodowej osławionego Adama Napierafekiego oraz gło­
śnych wówre-; a niemądrych broszur ugodowych 
Franciszka Kwileckiego p. n. »Czcze hasło« oraz Ol­
gierda ks. Czartoryskiego z Cyklu »Der Deutsche Krieg« 
p. n. »Musśen Deutsche uijd Polen sich immer befeh- 
den?«

Punkt drugi powyższego dokumentu odnosi się 
do zasadniczej linji politycznej, po której pismo na­
sze kroczyło wytrwale i konsekwentnie od wybuchu 
wojny światowej aż do rewolucji niemieckiej w listo­
padzie 1918 roku. Cenzura zarzucała nam stale, żć stoi- 
ińy „między stronami ymjującemi", t. j. że nie oświad­
czamy się otwarcie i niedwuznacznie, iż w istocie stói- 
my po stronie Ententy; że uprawiamy politykę »neu­
tralną«, nie angażującą się na rzecz Niemiec, t. j. po­
litykę odczekania końca wojny, pociągając w tym kie­
runku społeczeństwo polske, i że nie wiążemy'sprawy 
polskiej z Niemcami, jakby tego Niemcy ze swojego 
punktu widzenia mieli prawo wymagać od pisma, wy­
chodzącego w państwie niepiieckiem w czasie w»jny. 
w której chodziło o być albo nie łiyć dla »ojozyzny« tj. 
dla Rzeszy niemieckiej.

Końcowy ustęp powj^ższego dokumentu tworzy 
odpowiedź na oświadczenie p. itómana Leitgebra na o- 
wej konferencji, że pismo nasze wobec całej przeszło­
ści polsko-niemieckiej a w szczególności wobec polityki 

, ustaw wyjątkowych nie będzie uprawiało polityki, nie­
zgodnej z przekonaniami społeczeństwa polskiego.

Cenzura niemiecka, wykonywana w Poznaniu przez 
cały ciąg wojny przez człowieka bardzo inteligentnego, 
zrówmoważonego i wytrawnego, specjalistę od spraw 
polskich, obeznanego dokładnie ze stosunkami miejs- 
cowemi, profesora niemieckiej akademji poznańskiej, 
prof. Dra Herrmanna, w przezorności swej nie zosta­
wiła. w naszych rękach wielu dokumentów. Ale mimo 
to mamy to i owo jeszcze, co stanowić będzie — do­
kumenty dziejowe.

Ą zatem dalsze dokumenty w numerach następnych.

Na całym froncie wzmocnił się opór. 
Komunikat sztaba generalnego wojsk polskich z 6. bm.

Nieprzyjaciel w dalszym ciągu uporczywie atakuje 
Ostrołękę. Nasze ochotnicze oddziały jazdy i piechoty 
nietyiko odparły ataki, ale w lokalnych, kontratakach 
wzięły 100 jeńców i karabiny mft&rynowń Podkreślić 
należy pełną brawury dzialsriuość bojową naszych ma­
rynarzy na tym odcinku,

. Między Ostrołęką a Bugiem oddziały nasze znaj- 
dują się bez kontaktu z nieprzyjacielem, który prze- 
grupowuje się do dalszej akcji.

Pod Małkinią silne, oddziajy wywiadowcze bolsze­
wików podsuwające się pod linję naszych placówek 
zostały ogniem odpędzone.

Na wschód od Sokołowa trwa w dalszym ciągu 
wałka, z oddziałami nieprzyjacielskieml, które przedo­
stały się na zachodni brzeg Bugu.

W rejonie Pratulina nad Bugiem oddziały nasze 
wypierafec ostatecznie przeciwnika za rzekę wzięły w 
rejonie Mokran kilkadziesiąt jeńców i 2 karabiny ma­
szynowe.

W rejonie Brześcia gwałtowne ataki nieprzyjaciel­
skie doprowadziły do częściowego opuszczenia przez 
nas Terespola. Brawurowy kontratak oddziałów podha­
lańskich odrzucił po niezmiernie ciężkich walkach nie-i 
przyjaciela Ka wschodni brzeg Bugu. Wzięto kilka ka­
rabinów maszynowych, 200 jeńców, baterję dział i zna­
czny tabor.

Na południe od Brześcia został odparty gwałtowyn 
atak nieprzyjacielski na przyczółek mostowy Sława­
tycz.

Dalej na południe na linji Bugu spokój.
W dalszych walkach w rejonie Brodów oddziały 

nasze wyparły nieprzyjaciela w stronę Radziwiłłowa, 
wzięły jeńców i zdobycz wojenna oraz sztandar 2 bry­
gady dzikiej dywizji konnej.

W rejonie Mikuliniec nieprzyjaciel nie łmcząc na 
ciężkie straty poniesione w walkach w dniach osta­
tnich ponowmie atakował oddziały pułk. Janusza jtysa. 
Walka o lin ję Seretu na tym odcinku trwa obecnie da­
lej. Ilość jeńców powiększyła się o 340, karabinów ma­
szynowych doszła do 42.

Na odcinku wojsk ukraińskich zacięte walkf
Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny.

Rada obrony m. Warszawy. — Tłumny zapis do 
gwardii ochotniczej.

Warszawa, 6. 8. (Od wł. korespondenta.) Sy­
tuacja w ciągu czwartku w stolicy znajduje się pod zna­
kiem akcji obrony z powodu blizkoścł nieprzyjaciela, 
W dniu dzisiejszym o godz. 1. po poł, zebrała sie Rada 
Olmony m. Warszawy, która ukonstytuowała się. wy­
bierając na przewodniczącego prezydenta Drzewieckie­
go, a na zastępcę włce-prezydenta Śliwińskiego. Pod­
jęto szereg zarządzeń z dziedziny aprowizacji dla za­
pobieżenia drożyznie i wyzyskowi oraz w celu skoordy­
nowania akcji nad obroną Warszawy. Generał Lati- 
nik zatwierdził powołanie do życia gwardji narodowej, 
która ma współdziałać przy obronie stolicy, wspólnie 
z wojskiem regulamem i do której wszyscy tłumnie się 
zapisują.

Bohaterskie wołki Oddziałów Ochotniczych.
Warszawa, 6..8. (Teł. wł.) Sytuacja na fronce 

w ciągu dnia wczorajszego poprawiła się znacznie. W 
"rejonie Ostrołęki odparłśifty ataki korpusu kawaleryj­
skiego, który kilkakrotnie próbował sforsować nasze 
linję. Wzdłuż całego Nadbuża nieprzyjaciel próbował 
sforsować rzekę Bug, lecz wszędzie został odparty.

W rejonie Terespola po uporczywej walce bolsze­
wicy również zostali odparci za Bug

Na południu bez zmian
Odznaczyły się specjalnie oddziały ochotnicze kra- 

Kowsfcie i podhalańskie pod osobistym dowództwem 
jen. Cyiłicy.

Wrangel bije bolszewików.
Konstantynopol, 6. 8. (Pat. - Hayas.) Gen. 

Wrangel depeszuje, że armje czerwone, które usiłowa­
ły powstrzymać pomyślną ofensywę jego wojsk, po­
niosły całkowitą klęskę. Wzięto przytem do niewoli 
przeszło 4000 ienców, 39 armat, 150 karabinów uaszy- 
nowych, 4 pociągi pancerne, 5 pancernych samochodów 
i ogromne zapasy materjału wojennego. Pościg trwa.

Rola ofieerów francuskich w sztabie polskim.
»Journal de Pologne« w numerze z data wczoraj­

szą z powodu krążących wieści o tern, że szef sztabu, 
generalnego marszałka Focha objął kierownictwo nad 
operacjami wojsk naszych, pisze', co następuje: „Nic.' 
podobnego. Dowództwo nad wojskami polskiemi W5’~ 
konywa wyłącznie marszałek Piłsudski, specjalnie za^ 
jego rozkazów polecone jest samemu tylko polskiemu 
sztabowi generalnemu. Generał Weygand może jedynie 
wy powiadać i wypowiada istotnie swój pogląd i wy- 
łuszcza swoje pomysły co do operacji wojskowych. Nie­
ma on ani komendy, ani prawa podpisywania rozka­
zów.

„Tak samo ma się rzecz z francuskimi generałami 
i oficerami, wysłanymi w misji do armji. Nie przeka­
zano im dowództwa w żadnym momencie i na żadnym 
stopniu. Marszałek Foch zawiadomił, że upoważnia 
ich do objęcia dowództwa, któreby rząd polskich chciał 
im pow erzyć. Używa się ich wszakże dotąd wyłącznie 
jako doradców w sztabach, do których ich wysłano, 
jeżeli wzywa się ich niekiedy do wypowiedzenia zda 
łiia, to nie daje się m żadnej władzy (ani komendy, 
ani prawa podpisywania rozkazów).

<1 łgać*..win

Pomoc siła Polski.
Zarządzenia francuskie.

Warszawa, 6.8. (Od wł. koresp.) Prasa nie­
miecka przepełniona jest szczególnie o przygotowaniach 
Focha do udzielenia pomocy zbrojnej Bolsee, w du­
chu, rzecz zrozumiała, wysoce wrogim Polsce.

»Vorwaerts« przynosi wiadomość, że około 9 ty­
sięcy urzędników francuskich zostało odkomenderowa­
nych dla specjalnego wyuczenia się w jaknajszybszym 
czasie służby na kolejach niemieckich, w celu udarem­
nienia Niemcom sabotażu przy przewozie wojsk aijanc- 
kich do Polski. Rząd niemiecki ogłasza w tym wzglę­
dzie démenti, twierdząc, że nic mu nie wiadomo o za­
miarze użytkowania kolei na wyżej Wspomniany cel 
przez al jańtów.

W Bawarji panuje stanowcza tendencja zupełnego 
unieruchomienia komunikacji kolejowej w razie, gdy­
by ententa zechciała przesyłać swoje wojska. »MÜii- 
cheper Augsburger Abendzeitung« donosi", że już od 8 
dn| są skoncentrowane, nad granicą niemiecką wojska 
francuskie, gotowe do przejazdu na teren wojenny.. j

Marszałek Foch ma ¿ansiar oprócz drogi przei 
Niemcy eksploatować koleje czesko-słowackie. Poseł 
francuski w Monschjum telegrafuje uspakajająco co 
do ruchu w Bawarji,' twierdząc, że takowa nie będzie 
stawiała przeszkody przy przewożeniu wojsk.

_ Donoszą również, że oddziały wojsk francuskich 
stojące na granicy Luxemhurga otrzymały rozkazy, aby 
w każdej chwili gotowe były do natychmiastowego wy- 
Sjazdn.

Agencja Havasa ogłasza zakaz rządu francuskiego 
eo do podawania wiadomości o mchach wojsk ententy 
W ciągu 4 dni.

Oddziały koalicyjne, stojące na Górnym Śląsku o 
poszczególnej śile 8ÖÖ — 800 — i 500 bagnetów, zostały 
posuftięte do granicy polskiej oraz otrzymały rozkaz 
być w gotowości do ewentualnego wyjazdu na front.

• »Temps« donosi, że Francja postanowiła wciągnąć 
Rumunję i Węgry* do akcji przeciwbolszewickiej,

Węgrzy i Rumun ja przeciw Boiszewjt
P o 1 d hu, 6. 8. (Pat, — Rad jo.) Rumunja kon­

centruje wojska wzdłuż granicy rosyjskiej.
Póldhu, 6. 8. (Pat. — Rad jo.) Z Budapesztu 

donoszą, że pod dozorem oficerów francuskich przygo­
towuje się ofensywa Węgier i Rumunji od południa ce­
lem pizyjścia z pomocą Polsce.

łi; Wiadomości polWczB
> Z kongresu socjalistów w Genewie.

Genewa,’ 4. 8. (Pat. — Havas.) Kongres socja' 
lislyemy pracował w dalszym ciągu nad sprawę roz< 
brojenia oraz Ligi narodów. Przyjęto uchwałę dele­
gata Lagonta, że zadaniem ohecnem jest skierowanie 
wszystkich żywiołów pokojowych klas pracujących 
przeciwko imperializmowi i militaryzmowi. Walka tą 
nie sprzeciwia się współudziałowi proletarjatu w Li­
dze narodów, która będzie mogła osiągnąć wyniki po­
ważne wówczas jedynie, jeżeli slę< stanie organizacją 
demokratyczną międzynarodową, jednoczącą wszysti 
kie narody posiadające prawo sankcji i rozporządzają, 
cą silami policji międzynarodowej. Wówczas dopie­
ro Liga Narodów może dokonać powszechnego rozbroi 
jenia. Uchwała ta była jednomyślnie przyjęta przei 
kongres.

Lyon, 5. 8. (Pat. — Radio,) Na ostatniem po 
siedzeniu przemawiał Vanderveíde. Nazwał on socja* 
listów angielskich realizatorami, zaś rosyjskich dę- 
«traktorami. Moskwa i Londyn to dwie antytezy. Za 
sadą moskiewskich socjalistów’ jest dokonać rewolucji 
ekonomicznej siłą, podczas gdy socjalizm angielski W 
Londynie oparty jest na dyscyplinie i świadomości swo,. 
ich celów i sw-oich środków. Z tych dwóch kierunków 
socjaliści wybiorą kierunek angielski, jak to oświad* 
czył Huyssmann. Dlatego też w Londynie chcć widisiei 
Vanderveíde siedzibę drugiej międzynarodówki, która-, 
by pod egidą socjalistów angielskich mogła w krótkip 
czasie zgrupować wszystkich socjalistów, nie oślepło, 
nych holszewizmera.



Dnia 4 sierpnia b. r, zasnął w Bogu w sędziwym wieku członek Rauy Nadzorczej Towarzystwa naszego i długoletni 
jej przewodniczący, ś. p.

iiewicz
Zmarły w najtrudniejszych dla Towarzystwa naszego czasach objął urząd Swój i świecąc młodszym przykładem 

z zaparciem się siebie pracował dla dobra instytucji naszej. Wdzięczną pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Zarząd i R tła Nadzorcza

nl229 Towarzystwo Akcyjne H. Cegielski w Poznaniu.

Dota 4 sierpnia tknęła w Bogu w kwiecie wieku W Poznaniu, 
opatrzona sw. Sakramentami, nasza kochana, dobra i nigdy nie za­
pomniana córka, siostra & ducia 5. p.

Helena Latosińska
dnia 5 sierpnia zasnęła w Bogu, opatrzona św. Sa-W środę, 

kramentami, ś.
Eksportacja zwłok z domu lałoby do kościoła parafialnego 

w Strzelnie odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 sierpnia o godz. 9 
przed południem, następnie Msza iw. i spuszczenie zwłok do grobu, 
o czem donoszę w nieutulonym smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo.
Strzelno, dnia 6 sierpnia 1920 roku. d901

O modłiwę za duszę Zmarłej prosi
strapiona rodzina.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę o godzinie 10 
w kościele paraijałnym w Śremie, poczem nastąpi przewiezienie 
zwłok do grobowca rodzinnego w Modrzu. dssi

Dnia 31. lipce . , wzlocie frontowym
pod Hrubieszowem śp.

Mieczysław Obrębowicz
pilot instruktor

w 32 roku życia. — Pogrzeb odbył się w Hrubieszewie. Spro­
wadzenie zwłok nastąpi później,

W smutku pogrążeni
rodzice z rodziną.

Skórzewo, dnia 6. sferpn>t 1920 r. zwn

Telefon Nr. 106 W Włocławku Telefon Nr. 106

Reprezentuje Rafincrjc Trzebina i Dros w Galicji. —' Własne fabryki 
świec i inydliuu dó prania w najiepsz. gatunku „WULKftN“, 

posiada na składzie': oleje mteralne, benzyną do samochodów,
puary do osi i t, p. Cement I wapno wagonowo. b63

Od środy, dala łl. bia. saajdaią s’ę nssza

w własnym doreni Starym Rysiku 54.
Polecamy zwiedzić nasze składy, ponieważ codzien­

nie nadchodzą świeże transporty towarów po bardzo 
korzystnych cenach. b 1J4

W poniedziałek i wtorek będą nasze biura 
i hurtownia z powodu przeprowadzki zamknięte!

j,T Ic a it t n a.“
Poznań, Stary Rynek 51.

tio»vci»lnJe urządzona « p«łaym biegu znaiduJĄC. alf

fabryka preparatów 
farmaceutycznych o godŁ 4 po południu

w większem mieści« Pomorsa, z erietkiemi zapasami w- 
rowcą, od lat u aptek i drogcryl bardzo debrze zaprowe- 
dzirua (powiększeni« przedsiębiorstwa mutliwe) |«at »* 
sprzeda*. Uo masywnego, budynku tabryizneKO naletą: 
dom mieszkalny c iredn>einl mieszkaniami, wielki« podwó­
rza z stajniami i tereny budowlana* Mo ob,$cta potrzebą 
większego kapitału. Ubjekt stosowoy do ¿alotema spółki 
lub Iow, akc. Dotychczasowy właściciel mo*< na śyczame 
nabywcę wpracowad. b

Piśmienne zgłoszenia upr. elf pod nr. S8Z2 do Mąra 
ogłoszeń „PAft*. PoziiaA. uL Rycerska &.

WIELKI
KONCERT

Wstęp do ogrodu 3 mk.

Zgubiono
w drodz. ud Urzędu mieszka­
niowego fu placu Utoinoicl —

paszport
z tutogralif Baron Nolkun. Zna­
lazca zcchca <1, z tfluzić za Wy­
sokiem wynagrodź« a. u portiera 
ItoCeiu .Cnuttninlai*. z4»23

ozzukuie kupna DOMU w centrum miasta 
i hipoteką, także ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO 
dobrze położonego i prosperującego. — Oferty 
uprasza się składać : Hotel Francuski 
nr. >2, S. Szadurakiemu. W«

Siwym
włosom
przywraca pierw, kolor

AXELf.-Regeiieiatoi
butelka 5.— mk.

j.Sadehusch Poznas;
ul. Nowa nr, 7. — Baz?.r. 
Oddział B. n 226

Bydgoszcz — ulica Marcinkowskiego nr. 7—8. ,Grakou.Telefon I7S i 292,

nacinanie tępych pilników, skład śrub, stali, wszeiklch narządzi i narzędzi maszynowychiaJitjpstwo z rocznem dz:C'-- 
kiep «ukar ’ ujnehl’. póko-u 8 Fabrykacja pilników i narządu

asaBESBssss^sss^Z
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Miejsce postoju w lipcu.
Już w czasie podróży na front zwróciły raoją u- 

„igę po stacjach zielone postacie żołnierzy, które lubo 
.Tygłądem nie różniły się niczem prawie od naszego 
żołnierza, te przecież jednak nosiły na sobie pewną od­
rębną, a w każdym razie nie polską cechę. Kiedy przyj­
rzałem się bliżej jednemu z takich osobników, zauwa 
żyłem na czapce zamiast orzełka trupią główkę, wspartą 
na dwóch piszczelach, u innych znowu zaobserwowałem 
obok trupiej główki maleńki biały krzyżyk. Nié wie­
dząc jeszcze, że mam do czynienia z żołnierzami od­
działu partyzanckiego generała Balachowicza podszed­
łem zaciekawiony do kilku takich żołnierzy i zapyla­
łem poprostu jaki to oddział i co właściwie wyraża ten 
symbol śmierci na czapkach.

— My Bałachowcy — brzmiała odpowiedź. — Tru­
pia główka jest symbolem nasezgo hasła: śmierć bol­
szewikom.

Przyznać muszę, że żołnierze, których widziałem, 
zrobili na mnie ogromnie dodatnie wrażenie. Dziar­
ska zuchowata mina szła tu w parze z czepstwyui wy­
glądem fizycznym, zdrowie tryskające uzupełnia świe­
tnie wesoły humor i la kapitalna beztroska, jaka cechu­
je każdego żołnierza ideowego. Odrazu, na pierwszy 
rzut oka można bvło zauważyć, że nie jest to żołnierz 
przeciętny, że w każdym razie marny do czynienia i 
żołnierzem w calem słowa tego znaczeniu porządnym i 
regulamvm. To też zainteresowanie moje rosło w mia­
rę jak zbliżaliśmy się do X, głównej kwatery generała 
Balachowicza.

Nareszmp^znsłazlem się przed obliczem samego 
Barki Baład«»wicza. General Bałachowicz robi ogrom­
nie cieką we i sympatyczne wrażenie. Jest w tej krót­
kiej, barczystej postaci coś z zagończyka, coś z regu­
larnego żołnierza. Z oblicza generała bije nadzwyczaj­
na energja, energja, która prócz tego znajduje swój 
silny wyraz w ruchach całej postaci. Oczy niezwykle 
bystre i przenikliwe każą się domyślać w generale wy­
sokiej inteligencji. Błąkający się gdzieś w kątach ust 
uśmiech wskazuje, że generał potrafi bvć nietylko su­
rowym. ale i wesołym, że humor znajduje w odpowied­
nich chwilach dostęp do tej surowej postaci. Wogóle 
powierzchowność generała jest niezwykłe ujmująca. 
Dzięki tym właśnie zaletom potrafił generał Bałacho- 
wicz wykształcić w sobie nadzwyczajny dar panowa­
nia nad żołnierzem oraz moc przywiązania go do siebie,4 
tę moc, którą tak rzadko posiadają w stosunku do żoł­
nierza generałowie. Bo stosunek generała Balachowi­
cza do żołnierza — jak mnie informowano i jak sam 
miałem sposobność naocznie się przekonać —- opiera się 
na innych zupełnie, nawskroś oryginalnych, nowocze­
snych zasadach. General traktuje żołnierza jak swego 
towarzysza broni, w stosunkach służbowych jednak 
jest dla niego ogromnie surowym, nawet bezwzględnym 
i nawzajem żołnierz okazuje mu bezwzględne poslu 
szeńslwo, boi się go do pewnego stopnia, lecz nie jest to 
bynajmniej ta ślepa boiażń nahajki, jaka cechowała 
dawnego żołnierza rosyjskiego, lecz hojażń czci i uwiel­
bienia. Bałachowiec uwielbia i kocha swego generała, 
bo wie, że naodwrót gen. otacza go swoją prawdziwie 
ojcowską pieczołowitością. Wyrazem tego tak niezwy­
kłe harmonijnego stosunku jest ten miły objaw, że za­
równo żołnierz jak i oficer nie zwraca się nigdy do ge­
nerała inaczej jak nazywając go krótko bafką (ojcem.

Generał Bałachowicz dowiedziawszy się w jakim 
celu przybyłem do jego armji, przyjął mnie bardzo go­
ścinnie, a kiedy wyjawiłem swą prośbę, odbycia inter- 
wiewu. obiecał zaspokoić mą najdalej idącą dzienni­
karską ciekawość.

— W jakich warunkach powstawał mój oddział — 
zaczął generał — to panu zapewnie wiadomo. Ideą 
naszą hvla od samego początku bezwęgłędna wałka z 
bolszewizmcm. Nawet wówczas mvśleiiś:nv już o niej, 
kief, los kazał nam formować się w obrębie czerwonej 
gwardji. Po opuszczeniu szeregów bolszewickich —
a dokonaliśmy tego w sposób niezmiernie sprytny _
przechodziliśmy różne koleje wałcząc w armji Judanl- 
eza. potem estońskiej i łotewskiej, aż wreszcie zaopie­
kowała się nami armja polska, wcielając do swych sze­
regów.

— Mój program polityczny — mówił generał — za­
sadza się na dążeniu do zniszczenia zupełnego holszp- 
wizmu oraz budowy na jego gruzach nowej Rosji, nłe 
Bosji szczerze i prawdziwie demokratycznej, nie takiej 
więc reakcyjnej, jaką chcieli widzieć Wołczak. Jtida- 
nicz i Denikin. Zdrowy demokratvzm — oto ideał u- 
stroju przvszjej Rosji, za który walczą teraz moi żoł­
nierze. Armja moja nie jest bynajmniej formacją ja­
kiejś partji, jakiegoś grona oficerów, lecz organizacją 
narodową, do której wstępują ochotniczo ci wszyscy, 
którym droga jest sprawa obalenia bolszewizmu i zbu­
dowania nowego porządku.

. y- Czy w oddziale pana generała są sami tylko Ro­
sjanie? — wtrąciłem pytanie.

— Nietvlko — odpowiedział generał. Rosjanie sta­
nowią fu 60% ogólnej liczby, resztę wypełniają człon­
kowie innych narodowości, a .fbst ich około 20%. A 
więc są tutaj Polacy. Tatarzy, Litwini, Białorusini, Ło­
tysze. Estończycy, Finowie, Boskirzy, Czeremisy, Chiń­
czycy, Czerkiesi, Czeczeńcy, Szwedzi, CzechnsJowncy, 
Amerykanie, nawet Niemcy i y. n. Wszystko są to 
mieszkańcy b. terytorjum rosyjskiego, którzy mimo 
swych odrębności narodowościowych, zjednoczyli się 
dzisini pod sztandarem walki z bolszewizmcm. Wszy­
scy zdaią sobie dokładnie sprawy z tego zla, jakim jest 
bolszewizm i dlatego walczą w imię naszei nowej idei.

— Z jakich warstw rekrutują się ochotnicy pana ge­
nerała?
.— Pod tvm względem panuje u mnie wielka miesza­

nina. Obok dość ■wielkiego procentu inteligencji — a 
stanowią ją przeważnie studenci gimnazjalni oraz uni­
wersyteccy — spotka pan u mnie młodych rzemieślni­
ków oraz svnów ludu. Co najciekawsze jednak, to ze- 
KT-0'ę~.;P j;ast Sr;cłccznvch na iednej platfor­

mie, nie narusza bynajmniej ogólnej harmonji. Wszy­
stkich bowiem ożywia jeden duch i jedna idea.

— Na jakich zasadach wstępuje ochotnik do od­
działu? — zadałem w dalszym ciągu pytanie.

— Kwestję wstępowania ochotników do oddziału 
— odpowiedział generał — oparłem na zasadach na 

«■wskroś oryginalnych. Ochotnik mój jest w calem słowa 
tego znaczeniu — „dobrowolcem“. Wstąpiwszy do od­
działu, ma każdej chwili możność wystąpienia zeń, bv 
le nie uczynił tego podczas bitwy. Przytem ochotnik 
tnój wojuje tak długo dopóki nie wkroczy na terytor­
ium, skąd pochodzi. Wówczas bowiem da je mu się 
możność wystąpienia i to w dodatku z bronią w ręku. 
Ten system służby ochotniczej „do domu“ wprowadzi- i 
lem umyślnie, bv na świeżo odzyskanych terenach zy­
skać sobie odrazu gorliwych propagatorów mej idei, a 
zarazem agitatorów za wstępowaniem do oddziału. W 
razie oczywiście najazdu broni taki zwolniony ochot­
nik swego terytorium do ostatka, co także ma swoje 
wybitne znaczenie.

— Czy przv werbowaniu żołnierzy posługuje się 
nan generał agitacią?

— Owszem, ale głównie użvwam jej tam, gdzie j 
mogę natrafić na ewentualny opór w przekonaniach. | 
W szczególności mam tu na myśli armię czerwoną, 
gdzie posiew mojej agitacji wydaje nadzwyczajne o- 
woce. Wielu krasnoarmiejców, przeczytawszy mą o 
dezwę agitacyjną przechodzi na naszą stronę, jużto 
kupkami, jużto pojedynczo. Oczywiście muszę w tvm 
materiale bardzo przebierać, by nie dostał się przypad­
kiem do mej armji jakiś ukryty agitator — komunista. 
Szczęśliwie udało się dotąd tego uniknąć, a to głównie 
dzięki tej okoliczności, że z każdego niemal okręgu, o- 
bowiązkowo zaś z każdego miasta mam w oddziale za­
ufanych łudzi, którzy na podstawie dawnej znajomości 
mogą wydawać o nowowstępu jącym swoją opinię. 0- 
pinja ta jest dla mnie w wiciu wypadkach zupełnie 
miarodajna.

Z kolej przeszliśmy do kwest ji taktycznych. Za­
pytałem mianowicie generała na czem polega taktyka 
w walcę z bolszewikami i czemu zawdzięczać należy, 
że oddział ¡ego odnosi takie nadzwyczajne sukcesy.

— Taktyka moja — mówił generał — jest zwykła 
i prosta, jak każdy zbiorowy oddział partyzancji, drę­
czę bez ustanku bolszewików, napadem na ich tyły, de­
moralizując żołnierzy czerwonych w najwyższym stop­
niu. Przedewszystkiem jednak nie wypuszczam nigdy 
ze swych rąk inicjatywy i nigdy niepohity, sam nato­
miast hijąc, wyrządzam bolszewikom duże straty za­
równo w ludziach, jak i materjale.

—■ A jak reaguje armja sowjecka w stosunku do tej 
taktyki?

— Bolszewicy boją się nas przedewszyslkiem. Bra­
wura i ryzyko moich wypadków sieją formalna panikę 
w szeregach wroga i w lem właśnie tkwi źródło i przy­
czyna. dla której bolszewicy nie są w stanie dotrzymać 
nam placu. Gdzie tylko pokaźą się „Balachowskije 
czorty" tam zaraz.ma miejsce gwałtowna ucieczka. Jak 
wielki respekt mają bolszewicy przed naszą armią i jak 
wysoko ją cenią, świadczy zresztą wymownie len fakt, 
że za głowę każdego mojego żołnierza naznaczyło do­
wództwo bolszewickie 50 tysięcy rubli carskich, za mo­
ją zaś głowę 3 mil jony.

— A jak się przedstawia wartość bojowa oficera i 
żołnierza?

— Co do oficerów jestem zupełnie zadowolony, jest 
to.bowiem rinjbitniejszy materiał w mojej armji. Lu­
dzie ci stanęli na wysokości swego zadania i uczynili 
zadość wszelkim moim wymaganiom, a ja wymagam od 
oficerów bardzo dużo, przedewszystkiem zaś sz\bkoś-i 
necyzji i odwagi osobistej. Oficer mój musi świecić 
żołnierzowi przykładem, musi przedewszystkiem zżyć 
się z nim. by potem w stosownej i krytycznej chwili 
nie stracić nad nim panowania i wpływu. W stosun­
kach pozasłużbowych zaś musi odgrywać rolę starsze­
go brata, nigdy zaś nie szykanować go, albo co gorsze 
tyranizować.

— A żołnierz?...
— Ten ostatni dorósł także do swego zadania. Do­

brą postawę naszego żołnierza zawdzięczamy tylko tej 
surowej karności i dyscyplinie, na jakiej oparłem wo­
góle moją armję. Żołnierz mój jest zaopatrzony we 
wszystko, wyekwipowany od stóp do głów, posiada za 
wsze zaopatrzenie żywnościowe przynajmniej na trzy 
dni — dlatego też niema wprost powodu by miał ucie­
kać się do pomocy cywilnej ludności, a co zatem idzie, 
dopuszczać się rabunku. Rabunek i wogóle wszelkie 
nadużycie w stosunku do cywilnej ludności są karane 
bezwzględnie, zawsze przez rozstrzelanie. Szczęśliwie 
jednak rzadko kiedy stosuje się tę karę, bo żołnierz nasz 
pomny swego ochotniczego honoru nic da je nigdy do 
kary, powodu. Powyższe zachowanie się żołnierza ma 
wybitne znaczenie ze względu na nastrój ludności, któ­
ra jest dla nas usposobiona jak najprzychylniej. Dziw- 
nera wydaje się to tej ludności, bo dotychczas przy 
rwyezajona była do lego, że każdy oddział partyzancki 
dopuszczał się ogromnych nadużyć i takie właśnie od­
działy dały się jej najhardziej we znaki,

W bitwach zachowuje się mój żołnierz świetnie. 
Urawurai odwaga osobista moich zuchów znalazły 
swój dobitny wyraz w czasie ostatnich wypadów, zwla 
szcza sławnego wypadu na Owrucz. Dużv wplvw na 
bltność tego żołnierza ma specjalny system odznaczeń 
jaki panuje w mojej armji. W każdym pułku, miano­
wicie istnieje grono starych partyzantów, do którego 
można się dostać t\łko po dokonaniu jakiegoś brawu­
rowego walecznego czynu. Odznaką członka tego gro­
na jest biały krzvż emaliowany z trupią główką po­
środku; o przyjęciu do grona decyduje ogół starych 
członków, przedstawiając odpowiedni wniosek genera­
łowi. — Dostanie się do grona partyzantów jest ma­
rzeniem najszczytniejszym każdego 'mojego żołnierza 
to też walczy jak bohater, by zdobyć sobie to najwyż­
sze odznaczenie.

Ostatnie pytanie jakie skierowałem do generała, 
dotyczyło stosunku Bałachowców do naszej armji. 
Chcialem się dowiedzieć jak wogóle przyjętą została 
koncepcja przymierza z Polską.

— Koncepcja ta — mówił niestrudzony w odpowie­
dziach generał — została przyjęta przez nas z entu-
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zjazmem, bvła to bowiem w danej chwili nasza jedyni 
deska ratunku. Jesteśmy szczęśliwi, że możemy wal-> 
■zyć wespół z polską armją. Stosunki wzajemne mię-* 
’zy żołnierzami obu armji ułożyły się jaknajpomyśD 
uej. Powoli i stopniowo zacieśniają się węzły kole-j 
biństwa.

— A czv defensywa nie wywarła pewnych ujemnvcK 
kutków zarówno w tych stosunkach jak wogóle w, 
’ziałalności armii.

, — Bynajmniej żołnierz mój, zarówno jak i sąsiad 
hijący ze mną żołnierz polski nie są zdemoralizowani. 
Przy całej bowiem tragedji odwrotu mam tę satysfak-i 
je. że nie tracimy kontaktu z nieprzyjacielem staczając! 

z nim zwycięskie walki partyzanckie. Ta właśnie mes 
'oda walki partyzanckiej, wałki na tyłach bolszewic­
kich i niszczenia w ten sposób arm ji sowjeckigj jest dziś 
edyną i najbardziej wskazaną w walce z bolszewika­

mi. Pod tym względem spisała się moja armja beż 
zarzutu.

Na tem general swoje uwagi zakończył.
M. Z. J.

----------------------- uwr-«a-aBaa-wn

Jak Zvdzi zohydzała Wielkoaolskę, \
Wiadomo dobrze, że Wielkopolska jest solą w oku 

socjalistów żydów i pokrewnych im żywiołów. Ponie-j 
waż nie chcemy panowania czerwonego sztandaru prze-j 
fo jesteśmy dzielnicą „reakcyjną“, ponieważ mamy za-j 
ufanie do patriotycznego duchowieństwa, przeto zarza-’ 
ca się nam „klerykalizm“, ponieważ umiemy liczyć t 
gospodarzyć się, przeto wvzvwa się nas o<l „materjali-i 
stów“. Cały krzyk o ..unifikację“, ujadanie na separa-, 
tvzm i dzidnieowość bvlv w głównej mierze dziełem ży* 
dów, a tvlko ubolewać trzeba, że i u pas niektórzy lu­
dzie na ten lep poszli i pomagali podkopywać nasz sa4 
mórząd dzielnicowy, nie wiedząc, że przez to najwięką 
szą szkodę wyrządzają nietylko dzielnicy naszej, ale 
całej Polsce. W jaki sposób teraz znowu usiłują żydzii 
zohydzić Wielkopolską, o tem dowiadujemy się z war-! 
szawskiej »Gazety Porannej«, która pisze. j

W chwilach wielkiego niebezpieczeństwa ojczyzny, 
żywioły obce i Polsce wrogie prowadzą dalej swoją 
krecią a przeklęta robotę przeciwko naszym rodakom z 
Wielkopolski. Dążą one do obniżenia wartości bvłeji 
dzielnicy pruskiej, aby ostatecznie opanować tę placów-j 
kę prawdziwie narodową, z której może wyjść odrodze­
nie Polski w« tej ciężkiej chwili dla Ojczyzny.

Przed kilku dniami donosiliśmy w naszem piśmie 
o tem. że mnisterstwo h. dzielnicy pruskiej, organizacje 
społeczne i duchowieństwo w Wielkopolsee i na Po­
morzu gorliwie zajęło się uchodźcami, którzy całymi 
partiami udaią się wprost na Pomorze i w Poznańskie 
i tam znaiduią serdeczną opiekę i schronienie.

Tymczasem wbrew prawdzie, codzienne pismo ży-' 
dowskie, wychodzące wre Lwowie p. t. »Dzień« w nr. 
255 7. dnia 27. z. m. w artykuliku p. t. „Poznański Kor-' 
don“ pisze: „Narzekaliśmy w 1914 r. na Wiedeńczy­
ków. Węgrów. Czechów za to. że tu i owdzie znalazł 
się kłoś „niegościnny“, którv okazał niezadowolenie z 
powodu „inwazji uchodźców galicyjskich“.

Dziś nie możemy i zdawałoby się — że nie trzeba 
szukać schronienia u obcych, skoro mamy dość miej­
sca w państwie naszem.

Alp oto dochodzą nas glosy, że Poznańskie wcale 
uchodźców nie wpuszcza.

Rzecz ta na pozór nie do wiary biegnie jednak cał­
kiem po linii polityki dzielnicy Poznańskiej: osobne cía, 
osobne paszporty osobny minister, osobna aprowizacja, 
osobna — odrębność, kordonl Złączenie z Polską jest 
tylko fikcją. ■

Niech żyje egoizm dzielnicowyl Niech żyje wy-' 
kwit kultury i ducha ..zaborców!“

Tak śmie — powiada »Gazeta Poranna -ra 
nisać dziennik żydowski o dzielnicy, która w 
tych czasach przełomu wwsyla swych synów, którzy 
najdzielniej bronią granic Rzeczypospolitej. która, 

odpiera zarazem ataki od zachodu i cala w pełnem po­
gotowiu czeka, abv w odpowiedniej chwili rzucić się, 
na wrogów cale i Polski i ich złamać.

Gra przejrzysta. Dąży się do zniszczenia osta-j 
tecznego sil narodowych, aby można niepodzielnie w. 
Polsce rządzić.

Społeczeństwo jednak dzisiaj już przejrzało, TTa-*! 
slami hura patriotyzmu zahypnolyzować się nie da i 
zda je sobie sprawy z tego, kto jest sprawcą naszych nie-1 
powodzfń politycznych.

Składki i pokwitowania.
W ndministrach naszej złożyli w dntszvm etnam:
Na nrliodźrów: Zebr, u por. Rychlickiego w rocznhfe 

ślubu Jurkn i Zost oraz imieniny Anielki przez Lilkę Na-“ 
wrocką 510 mk. Filia krawców Zjedn. Zaw. Polsk.. czysty? 
zysk z koncertu, który się odbył d. 25. 7. 20. 200 mk, — Ra*, 
zem mk. 710.

Na pojrzeby armtł ochotniczej. Orędownik Pow!nto'.vy 
w Wolsztynie L. Wróbel 12 000 mk. Zebr, na imieninach 
p. Marty Bayerowej. właścicielki składu win w gronie ro-, 
dzinnem za inJej. p. Stefana Fisclibnchp 445.50 mk Polski 
Związek Koletoweów (Koło ruchu — Poznań) 1000 mk. 
Wf. Z. 35 mk. K. Z. M. G. 100 mk. Zebr, z okazji założenia 
Związku Strzeleckiego w Chwaliszewie 120.50 mk. Kaź- 
mierczak Zaborowo 100 mk. Zebr, na ślubie p. Ewervsta 
Namyśla z p. Jadwiga Tundnk z Poznania 400 mk. Zebr.- 
z okazji pierwszej zbiórki Straży Obywatelskiej w Kłecku. 
3275 mk. Maria z Rtithów Dziubińska w miejsce uwiado- 
mteń o ślubie córki swej Jadwigi z p. Leonem Szczawiń­
skim, który sie odbędzie d. 10. b.m. o godz. 7 wieczorem 
w kościele p. Marti 150 mk. Pelagja z Jakszów Szczawiń­
ska w miejsce uwiadomień o ślubie syna swego Leona z p. 
Jadwigą Dziubińską, kt. się odb. d. 10 bnt 150 mk. Błafhiw- 
ska i Sobkowiakówna 20 mk. St. Nowicki od dwóch obyw. 
poznańskich 10000 mk. Zebr, w środę d. 4. bm. na sali 
akadcmjr na koncercie urządz. przez p. Zygmunta Lisickie-.: 
go. po odliczeniu wydatków 13 000 mk. E. II. w miejsce 
kwiatów na przyjęcie 150 mk. — Razem z poprzednio kwit, 
mk. 117 015.50.

Na Komitet Obrony Narodowej. Zebr, przez urzędni­
ków Banku Handlowego oddział w Inowrocławiu na po­
świeceniu lokali bankowych 750 mk. — Razem z poprz-dnio 
kwit. mk. 13 45«



OBWIESZCZENIE
W naszym rejestrze handlowym oddz. B. zapisano 

¡przy nr, 271 (Powiernik-Aktiengesellschaft) i) dni® 
'21. czerwca 1920 r.: Firma brzmi teraz: „Powiernik", 
towarzystwo akcyjne; 2) dnia 22. lipca 1920 r.: Doko­
naną uchwałą walnego zebrania z dnia 18, listopada 
1919 r. podwyższono kapitał akcyjny o 350 000 rok.’, 
tak że wynosi teraz 500 000 mk. Podwyższenie kapi­
tału akcyjnego nastąpiło przez wydanie akcyj tysiąc - 
markowych, brzmiących na okaziciela, po kursie 106 
procent. §§ 4 i 5 ustaw zostały zmienione tą samą u- 
chwałą, W miejsce zastępczego członka zarządu No­
wackiego, który ustąpił, wybrano kupca dyplomowego 
Łucjana Szatkowskiego z Poznania, zastępczym człon­
kiem zarządu. nll59

Poznań, dnia 22, lipca 1920.
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZEŃ IE.
W naszym rejestrze spółkowym zapisano dziś przy 

nr. 130 (Tischłer- und Tapiziergenossenschaft e. G. m. 
b. H. w Poznaniu). Firma brzmi teraz: Tischłer- und 
Tapiziergenossenschaft, Spółka zapisana z ograniczoną 
odpowiedzialnością, Poznań, Uchwałą walnego zebra­
nia z dnia 12, maja 1920 f, zmieniono ustawy w §§ 1, 
25, 26 i 38. ni 156

Poznań, dnia 24. lipca 1920,
_____ ____________ Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.’ '
W naszym rejestrze handlowym, oddziale A zapi­

sano dzisiaj pod nr. 201 firmę: Wiktorja Szuszczyńska, 
Pleszew, a jako właścicielkę firmy wiktorję Szusz- 

'czyiską w Pleszewie. ni 116
Pleszew, dnia 21. lipca 1920.

__________ __ Sąd Powiatowy,
OBWIESZCZENIE?

” —l t--- - ~~ i,--
tiengesellschait Po/n 
nienburga. Uchwalą 
nia z dnia 3. lipek i' 
18 i 20, Dr. jur. -Ed 
rządu. Prokura Dra.

W naszym, rejestrze handlowym oddział B. zapi­
sano przy nr. 84 co następuje: w rubryce 2: Nowa 
Drukarnia Polska, Towarzystwo z ograniczoną proręką, 
Poznań. ' n539

Poznań, dnia 20. lipca 1920,
__ _________ Sąd Powiatowy.

OGŁOSZENIE? “-
W sprawie spadkowej po Franciszku Modlińskim 

handlarzu bydła z Budzynia, zmarłym 13. kwietnia 
1920 w Budzyniu, zawiadowcą spadku ustanowiono ku­
pca Stefana Wegenke z Budzynia. ¿754

Chodzież, dnia 16. lipca 1920.
_____ Sąd Powiatowy.

OB WIESZCZENIE,
W naszym rejestrze spółkowym zapisano dzisiaj 

pod nr. 2 (Vorschussverein zu Pleszew e. G. m, u, H.), 
Że firma spółki brzmi oddtąt Kredit Bank, Spółka zapi­
jana z nieograniczoną odpowiedzialnością w Pleszewie.

Pleszew, dnia 21, lipca 1920, nll20
nł 163________ Sąd Powiatowy.

W naszym rejestrze spółkowym zapisano dzisiaj 
pod nr, 30 firmy Rolnik w Pleszewie, towarzystwo za­
kupu i sprzedaży Sp. zap. z ogr. odp., że gospodarz 
Andrzej Stefaniak z Lenartowie, z zarządu wystąpił, 
a na jego miejsce wybrano kupca Władysława Kalka 
z Pleszewa. nllól

Pleszew, dnia 21, lipca 1920.
__________ _ Sąd Powiatowy,

O B WIESZCZ ENT E?"
W naszym rejestrze handlowym oddział B. zapisa­

no dzisiaj: l)pod nr. 281 przy firmie Sieredzki u. Szulz 
T. z o. p., G. m. b. K. Centrala Maszyn i Narzędzi dla 
wszelkiego Przemysłu Poznań. Firma brzmi teraz: 
Sieredzki i Szulc, Towarzystwo z ograniczoną poręką, 
Centrala Maszyn i Narzędzi wszelkiego Przemysłu. Ku­
piec Leon Sieredzki wystąpił z powodu śmierci z towa­
rzystwa. 2) pod nr, 230 przy firmie „Centrala Rolni­
ków Aktiengesellschaft Poznań, Firma brzmi teraz: 
„Centrala Rolników, Towarzstwo Akcyjne. 3)pod nr. 
260 przy firmie Evangelische Vereinsbuchhandlung G. 
m, b. H. Poznań. Firma brzmi teraz: Evangelische Ver­
einsbuchhandlung Towarzystwo z ograniczoną poręką. 
4) pod nr, 251 przy firmie Konservenfabrik, G. m. b. 
H. rirma brzmi teraz: Konservenfabrik, Towarzystwo 
z ograniczoną poręką, . 5). ped nr. 194 przy firmie T. 
Neukrantz, Aktiengesellschaft Poznań, Firma brzmi te­
raz: f. Neukrantz, Towarzstwo Akcyjne. 6) pod nr, 
157 przy firmie Pankalla u. Krenz, G. m. b. II. Poznań, 
Firma brzmi teraz: Pankalla und Krenz, Towarzystwo 
z ograniczoną poręką. 7) pod nr. 92 przy firmie F. G. 
Kretschmer u. Co. G, m, b, H, Poznań, Firma brzmi 
teraz: 1'. G, Kretschmer u. Co., Towarzystwo z ograni­
czoną poręką. 8) pod nr. 84 przy firmie Nowa Drukar­
nia Polska G, m. b. H. Poznań, Firma brzmi teraz: No­
wa Drukarnia Polska, Towarzystwo z ograniczoną po­
ręką. 9) pod nr. 34 przy firmie Posener Neueste Nach­
richten, Buchdruckerei und Zeitungsverlag G. m. b. H. 
Poznań. Firma brzmi teraz: Posener Neueste Nach-, 
richten, Bushdruckerei und Zeitungsverlag, Towarzy­
stwo z ograniczoną poręką, 10) pod nr. 123 przy firmie 
Butterhandlung Krone G. m, b. H. Poznań. Firma 
brzmi teraz: „Korona" Towarzystwo z ograniczoną po­
ręką. 11) pod nr. 287 przy firmie Pavel & Co. G. m. b, 
H. Poznań. Firma brzmi teraz: Pavel & Co. Towarzy­
stwo, z ograniczoną poręką. 12) pod nr. 282 przy firmie 
Gebrüder Nitschke G. m. b. H. Poznań. Firma brzmi 
teraz: Gebrüder Nitschke Towarzystwo z ograniczoną 
poręką. 13) pod nr, 274 przy firmie Pierwszą Poznań­
ska Pralnia Parowa -— c.rste Posener Dampfwlischerei i 
Kartmann und Jankowski G. m. b. H. Poznań. Firma 
brzmi teraz: Pierwsza Poznańska Pralnia Parowa —, 
Erste Posener Dampfwäscherei Kartmann & Janków-; 
ski Towarzystwo z ograniczoną poręką, 14) pod nr* 
272 przy firmie Posener Hotelbetriebsgesellschaft G. 
m. b. H, Poznań. Firma brzmi teraz: Posener Hoteibe- 
triebsgesellschait, Towarzystwo z ograniczoną poręką.
15) pod nr. 253 przy firmie Towarzystwo handlu grun­
tami Aktiengesellschaft Poznań. Firma brzmi teraz: 
Towarzystwo handlu gruntami, Towarzystwo Akcyjne.
16) pod nr. 248 przy firmie Dcm Wysyłkowy, Towarfcy- 
stwo Świętego Rafała m. b. H. Poznań, firma brzmi 
teraz: Dom Wysyłkowy, Towarzystwo Świętego Rafała! 
z ograniczoną poręką. 17) pod nr. 186 przy firmie Zur! 
Hütte G. m. RH. Poznań. Firma brzmi teraz: Pod! 
Strzechą, Zur Hütte, 1 ewerzysiwo z ograniczoną porę-! 
ką. lo) pod nr. 93 przy firmie Posener Speichergesell-i 
schalt m. b. H. Poznań, firma brzmi /teraz: Posener i 
Speichergescllschait, Towarzystwo z ograniczoną po-- 
ręką. 19) pod nr. 3 przyTirniic Chem, Fabrik Milch Ak-1

n. . S.rdżibę przełożono do Ora- ! 
r- .jnego walnego zebra-:

ano-statut w §£• 1, 12, f 
• kkcwaki wystąpił z ze-’ 

Lcza wygasła. ull47

Sorabaia—Gdańsk—Bydgoszcz poleca z swych

nowych zapssów iabaki
dla grosistów i fabrykantów: z składnicy transito Bydgoszcz,

Gdańsk lub Rotterdam Virginia, tureckie i egipskie liście, 
dla detalistów: odpadki- na papierosy czysto-żółte, aroma­

tyczne w paczkach banderolowanych po 75, 125 i 250 gr. 
po 210,— mk. za funt Odłamki od liści tureckich pod 
gwarancją czyste, jasno-żółte w paczkach po 50 i 250 gr. 
po 130— mk. za funt, to samo w balonach po 100 funt, 
po 120,— mk. Nadzwyczaj dobrą mieszankę z czystej 
pod gwarancją Virginji, kentuckiej oraz tureckiej tabaki 
w paczkach po 50, 100 i 250 gr. po 150,- mk. za funt, 
luźno po 140,— mk. Dla fabryk cygar: większą
ilość jasnej wkładki bardzo korzystnie.

Paczki 9-iuntowe wysyła sią na próbę za poprzedniem 
nadesłaniem zaliczki dołącznie 2 mk. za każdy funt na porto 
i opakowanie. Dostawa odwrotna przez b2i

Fabrykę Tabaki BSo&h,
Bydgoszcz, Unji Lubelskiej la (Folłerstr.).

SMea

Poznań, dnia 20. lipca 1920.
Sąd Powiatowy.

i Boo flurSi.

Rcgu.nrne kursowanie między Gdańskiem a Rotterdamem parowca „War­
szawa- (3 4jJ ton). Związek z statkami linjł Holandja-Ameryka, kursują- 
*•j ::i ni;ęczV Rotterdamem a New-\orkiem. Pierwszy odjazd z Gdańska 

okoio 2/sierpnia. Bliższych inforinacyj udzieli b6ł
Ferdinansi Frowe, G. ws. b. SS., Gdańsk.

podpisanej Spółki odbędzie się
w ogwaHelt, tSnisB £9
o godz. 4- po połud. na salce p. Magnuszewiczowej.

1. Podwyższenie wstępnego.
2. Uchwała wynikająca z § 49 prawa spółkowego,_

jakiej wysokości może być udzielony kredyt członkowi.
3. Podwyższenie wynagrodzenia dla Rady Nadzorczej 

i Komisji rewizyjnej.
Szamotuły, dnia 29 lipca 1920 r.
Banie Ludowy

Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością. 
RADA NADZORCZA:
St Chrzanowski, prezes.

do

b!38

Wschotfnifl-lndyjsRo-Europ. Tflw.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym oddział A nr. 6C( 

zapisano dzisiaj przy firmie H. Rosenbaum, Pleszew? 
następującą treść: Firmę zmieniono na Mieczysław) 
Sucbs i Sp., Pleszew. Jako właścicieli firmy zapisano» 
kupca Mieczysława Suchsa i kupca Alberta Franscha,» 
oboje w Pleszewie. nlllS

Pleszew, dnia 21. lipca 1920.
Sąd Powiatowy,

OBWIESZCZENIE. i
W naszym rejestrze spółkowym zapisano dziś: 

przy nr. 92 (Spar- und Darlshnsbank des deutschen! 
Wohlfahrtsbundes E. G. m. b, H.) Firma brzmi terazii 
Spar- und Darlehnsbank de3 deutschen Wohlfahrt»-' 
bund«», Spółka zapisana z ograniczoną odpowiedział"- i 
“ością. nl 130'

Poznań, dnia 9. lipca 1920.
Sąd Powiatowy. j

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze »półkowym zapisano dzid 

przy nr. 16 (Prowinziai Genossenschaitskasse für Po­
sen e. G. m. b. H.) Firma brzmi teraj: Provinzial Ge- 
nossenschaftskasse für Posen, Spółka zapisana z o- 
graniczoną odpowiedzialnością. Pleban Emil Scherfc 
z Stieglitz i assesor regencyjny Karol Nehring z Pozna­
nia z zarządu wystąpili ni 191

Poznań, dnia 14. lipca 1920. Z
Sąd Powiatowy,

OBWIESZCZENIE
W naszym rejestrze handlowym oddz. B. zapisana 

dzisiaj pod nr. 350 Bank Rolniczo-Przemysłowy- Tow»4 
rzystwo Akcyjne z siedzibą w Poznaniu. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest prowadzenie interesów bra­
kowych i handlowych wszelkiego rodzaju i udział w, 
przedsiębiorstwach fabrycznych każdego rodzaju. Ka­
pitał akcyjny wynosi 1 000 000 mk, i jest rozłożony na 
1000 akcyj imiennych po 1000 mk., które zostały całko­
wicie wpłacone. Członkami zarządu są: kupiec Her­
mann Adamek z Ostrowa i kupiec Wacław Hącia z 
Kępna, Statut towarzystwa stwierdzony dnia 10. ęz«f 
wca 1919 r. Zarząd składa się zal^feie od rozporzą». 
dzenia Rady Nadzorczej z jednej lup więcej osób. R®» 
dzie Nadzorczej prysługuje prawo mianowania i ©dw«k 
ływania członków zarządu oraz zastępców tychże są 
mocy notarjalnego protokułu. Jeżeli zarząd składa 
się z więcej osób, natenczas zastępują towarzystwo 
dwaj członkowie zarządu lub jeden członek zarządu 
wpólnia z jednym prokurzystą. Zarząd winien podpi­
sywać w ten »osób, że podpisujący dołączają do firmy 
towarzystwa swe nazwika. W ten sam sposób usku­
tecznia zarząd swe ogłoszenia. Rada Nadzorcza skła­
da się conajmnłej z 5 członków, których wybiera się, c 
ile ustawa dla pierwszej Rady Nadzorczej nie przewi­
duje co innego, na przeciąg 3 lat, przyczem pod jednym 
rokiem rozumieć należy czasokres od jednego walnego 
zebrania do następnego. Ogłoszeń swych dokonuje 
Rada Nadzorcza w ten sposób, że do firmy towarzy­
stwa dołącza się słowa „Rada Nadzorcza" i podpis 
prezesa, Walne zebranie zwołuje Rana Nadzorcza lut 
zarząd i to, o ile ustawa nie przepisuje co innego,' je- 
dnorazowem ogłoszeniem w pismach publicznych, któ 
re winno nastąpić przynajmniej 2 tygodnie przed ozna 
ozonem terminem. Rok operacyjny trwa od 1, lipc: 
do 30. czerwca roku następnego. Ogłoszenia towarzy­
stwa publikuje się w pismach ustawą przepisanych 
Założycielami towarzystwa są: 1, kupiec Wacław Hą- 
cia z Kępna jako kierownik firmy „Dampimahle" G 
m, b. H. w Kępnie i jako pełnomocnik kupca Mieczy 
sława Hąci z Stęszewa, 2. kupiec Hermann Adamei 
z Ostrowa, 3. dzierżawna dóbr rycerskich Marjan Szub 
Z Kamienic, 4. dzierżawca dóbr rycerskich Żdzisłav 
Kornobis z Zakrzewa, 5. kapitalista Bolesław Kornobi: 
z Ostrowa, 6. adwokat Michał Lange z Ostrowa, 7. dy

........................................ - . - ---------------»----,------- rektorzy banku Jułjan Dałkowski i Dr. Kazimierz Hą
nych, bawełnianych, konopnych, jutowych i papie- S?a ł A°zn&ni% ’ako.«as‘<?p=y „Banku Handlowego' 

rowycfe, przystępuje do ich sprzedaży drogą przetargu. Nadzorczej 1° Tyrektor blnkiT GS Hą^k
Oferty na kupno wyżej wymienionych odpadków mogą składać fabryki lub ’ P"™“” » -i—»u*— w, , ,

wytwornie, przerabiające owe surowce na potrzeby wojska".
Odpadki wyżej wymienione znajdują się w Intendanturach Dow. Okr. Gen. 

w Warszawie, Łodzi, Krakowie, Lwowie, Lublinie, Poznaniu i Grudziądzu, jakoteż 
w Centralnych Magazynach Mundurowych M. S. Wojsk, w Warszawie, gdzie 
mogą być przez nabywców obejrzane w godzinach urzędowych.

Oferty należycie ostemplowane, należy składać z powołaniem się na niżej 
P°aaną liczbę P°d adresem Sekcji Umundurowania Departamentu Gospodarczego 
"*■ s. Wojsk. Warszawa, Halewki 4, do dsiśa f3 sierpnia ¡326 r>.

PfiZETOfi.
iiaistersłwo Spraw Weiskwyeb, Departament Gospodarczy
rozporządzając większą ilością odpadków wełnianych, Infa

z Poznania, 2. dyrektor banku Stanisław Waszyński 
z Poznania, 3. adwokat Michał Lange z Ostrowa, 4. 
dzierżawca dóbr rycerskich Zdzisław Kornobis z Za­
krzewa, 5, dzierżawca dóbr rycerskich Marjan Szulc 
z Kamienic. nll46

P oz n a ń, dnia 10. lipca 1920.
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym oddział B. zapi- 

sano dziś 1. przy nr. 242 „Selbsthilfe" G. m. b. H. Fir- 
ma brmi teraz: „Selbsthilie", Towarzystwo z ograniczo­
ną poręką Poznań. 2. przy nr. 47 (Charitas G. m. b. H. 
in Poznań). Firma brzmi teraz: Charitas, Towarzystwo 
z ograniczoną poręką. 3. przy nr. 303{ Werkstätten fili 
Baumkunst H. A. Ebeiing G. m. b. H. Poznań), Firma 
brzmi teraz: Werkstätten für Baumkąnst H. A. Ebeiing 
Towarzystwo z ograniczoną poręką. 4. przy nr. 9 (Gebr. 
Hepner & Co. G. m, b. H. Poznań). Firma brzmi teraz: 
Gebr. Hepner & Co. Towarzystwo z ograniczoną porę- 
ką, 5. przy nr. 187 (Isidor Kantorowicz G. m. b. H. Po. 
znań). Firma brzmi teraz: Isidor Kantorowicz, Towa­
rzystwo z ograniczoną poręką. 6. przy nr. 300 (Dr. Ro­
man May, chemiczna fabryka, Towarzystwo akcyjne, 
Poznań). Uchwałą walnego zebrania z dnia 11. marca 
1920 r. podwyższono kapitał zakładowy o 12 000 00Ö 
mk., tak że wynosi teraz 18 000 000 mk. Akcje nowe 
wydawane będą al pari na okazicieli po 1COO mk. Z 
akcyj tych aż do wysokości 6 000 000 mk. wolno druko­
wać po pięć na jednym arkuszu z wyszczególnieniem 
pojedyńczych numerów akcyj. Uchwalą tegoż samego 
walnego zebrania zmieniono również § 5 statutu,

Poznań, dnia 14, lipca 1920. 81149
Sąd Powiatowy.

z 5 % wadjum w papierach Pożyczki Państwowej. Wadjum składać należy 
w kasach Intendantur Okręgów Generalnych a załączać do ofert tylko pokwito­
wanie danej Intendantury. W ofercie oznaczyć należy cenę za 1 kg wymienionych 
odpadków, ewentualnie odpowiednią obniżkę oferowanego gotowego materiału 
ktorego wzór winien być dołączony do oferty. Oferty mogą być składane na 
całość i na pojedyncze gatunki odpadków.
M. S. Wojsk. — Departament Gospodarczy V 59 509/M.

Szanownym Paniom tak z Poznania jak i z okolicy do ° 
łask, wiadomości, iż przeniosłem z Hamburga do Poznania moją * 

pierwszorzędną pra©«msi3,ę 
k©ssf©jkeji damskiej

podług miary wszelkiego rodzaju. Długoletnia praktyka i sa­
modzielna praca za granicą daje mi rękojmie do zadosyć- 
uczymema najwybredmejszem wymaganiom.

Prosząc uprzejmie o łask, poparcie, kreślę
z wysokim szacunkiem 

Fi. Trawiiaskl z żoną.
b156 Górna Wilda 71 II przy pl. Wildeckim.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym oddział B. zapi 

sano dzisiaj pod nr. 351: Ledóchowska i Sp., Towarzy 
stwo z ograniczoną poręką z siedzibą w Poznaniu. Ce 
lem towarzystwa jęst nabywanie odnośnie budowani- 
oraz urządzanie i utrzymywanie domów wychowaw 
czych dla bezdomnych dzieci polskich, w kraju łub u 
granicami kraju przebywających, Kapitał zakładów 

_ wynosi 20 000 mk. Kierowniczką towarzystwa j«»t ka 
rpitalistka Anna Marja Prądzyńska z Lwówka, jej za 
|! stępczynią przełożona siostra Marja Immaculata ijt 
Ijbujewska z Poznania. Towarzystwo ma jednego kie 
¡równika i jednego zastępcę tegoż. Podpisy za towarzy 

¡i stwo dokonuje się w ten sposób, że podpisujący do fir 
|:my napisanej lub mechanicznie nskutecznioaej dodi 

swój podpis, Ustanowiony kierownik ma prawo san 
jeden zastępować towarzystwo, tak samo jego zastęp 
ca, skoro zastępstwo klarownia bedzie potrzebnem 
Rokiem obrachunkowym jest rok ku 1^.4,,-^.^

Poznań, dala 13, lipca 1930, ’
Powiatowy.



: : Ogród ¿o°Sogsczny f i
GareSar mebli,

eSpamo-iiel. garnitur plusu< 
(kanapa, 3 tpt, 4 kraaala), sls, 
nie łóżkowa do rozbierania, si 
kuch, biurko dzl«_ duża li s wilk, 2 lampy Wisz, do g< 
lampa no«, 3 ram, pająk do g! 
regał do kahtfek, para wy«, 
łów 43, I pary łyi. etc. na s 
PJ. Działowy 7, ifc od 3-5. z;

W poniedziałek a i wtorek 10. sierpnia r. b. 
urządza

Orkledra 63 p. p. (10 p. Strzelców Wielb.)
Wielki® ««. T0». mXL Q HARTW3 

w poznunm

podwyższyło kapitał zakładowy i 3 na 9 w?ljonów marek. Dotych­
czasowi akcjonariusze otrzymać mają za okazaniem akcyj swych na 
każdą posiadaną akcję 2 nowe po kursie 120 "A.

Zgłoszenia przyjmuj* nasz departament handlowo - przemysłowy 
w terminie 1 miesiąca od niniejszego ogłnszante,

Poznań, dnia 5. sierpnia 1920. r. b f52

Dębowa sy plaloh
Jadalnia, l&żank« 
stół i krzeseik,
koraystule do Dobycia. »270 

ßrsyfeowsSM, 
ulica KręU pr. 5, parter.i ► Czysty dochód przeznacza się na Armię Ochetn. 

3 Początek o god». S. B Kapelm. ppr. SZAŁ. PSerwreatorijsSaEMa . fetayka iikoorów | wyiioeznia soków 
owocowych w Poznania 
zaraz na sprzedaż. Świetna 
egzystencja 1 wysokie zy­
ski zapewnione. Do objęcia; 
potrzeba przeszło miljonsj 
marek. Reflekfanei zecbcąi 
się zgłosić pod nr. 8488 da 
‘Par“, Poznań, Rycerska 8yi

P©©iłś§§gi harídl© 
a «»kartą

aewego sysiesnM
z zapędem elektrycznymi 
zupełnie nowa, natychmiaw 
na sprzedaż b 4£
w Drukarni Katolick. T, Ag 
Aleje Marcinkowskiego 24» 

Maszynka do Jodu
no 3 Itr, 24 SZUFLADY nadolWS 
«tę do repozytorium składu fce* 
tonjal,parawan ¡beczka na snna$ 
Chwojlszpwo 35, skł. cygar. z2$3Ż’

SjT SSaltt«« FFia»9»łe«
a de BB80SSE

V1 X Parte, Brd. Msiesherbes 34. 
¡<Warsa» wa; ul. Krucza 46 w. 4.

Tcdafoa TatżS»' W~74,
ftfefaiy: Jaeöbs®« & S4»íhoi«nw, 

ulica EŁekto-sŁoo nr. 33. n Ki

Dr. med. Żmigród dsai 

Stery Rynek 73 Stary Rynek 75
przyjmuje od 4Ł/a do .6%, popołudniu.

idydatów “ politycznej ’
ieci winhi prredłołyi snsdj wtałacręceale stplsnp.y życiorys, 
irrtadectw, oraz podoi osoby, nfi ktdre nmgą si« powołać, 
a »)« takie o podani« wy sckoicl pensji, Osobiste pszedsto- 
si« porrtiósne. Terrain cb 13. alerpnłń r, b.

Siarasża ESIędsyeheekł, tai

TORF ■
nadnoteckl;

poleca z 2306

P. Roszak, Gniezno,
■ Warszawską 26. Telefon 172.

Pies młody bernardyn
SKOTNICKl"«!!™ Hohenlohe«» «£

2»kł®s§ Bent^stycsny
W. 0ZIELIŃSK!

(dawniej C. Sommer),
Poznań — plac Wolności ar. 5. »23

rozwiązuję się.
Wierzyciel® towarzystwa rechcą się zgłosić 

Poznań, dnia 2 sierpnia 1920.

Hlcjc Marcinkowskiego 26.
Baak Zyrowy t z o. p, w llksiteji

St. Kuciński. b«5

SKIS FÄF1EBO
a pięknem «rządzeniem i zspaawl na PstoMwwn 
w wlęfcmw mtetoi® natychmiast ze. gotówkę do sprze­
dania. Zgłoszenia uprasza dS06

K. KmSaeikowgfel, Poznań, M Bziałyńskieh 3.
BwttoySiadrowy, GILZY 00 WIB8Ö8ÖW

jg POZSAHSKA FABRYKA 8ÍLZ tüf 
g?| E SMOWffiI W, MAOEJGZYK tg :

ŁAZARZ, ULWA KIEGOLEWSKICH Br. 8. >

Tabaki <fp zażywania 
W>£? znowu dostarczać W 
mniejszych ilościach ‘d227 

Eugssn SotnmerfeJdt 
dawn. O. Alberty 

iabr. tab. d. zaż, Gru dat.do ropy, model M. M, i, 2, 60 eff. P. S. — 260 obro­
tów w mieńcie s rozrządem precyzyjnym, fabrykat 
„Chrtstoph“, Nłslcy (SI.) zupełnie nowy, tytko krótfc, 
czas w użycia w miejskiej elektrowni, na sprzedaż. 

Zgłoszenia uprasza się do b 137
»«głafarała w eyadgłafe« (P«»»«®).

Urządzenie składowe
nadaiitca ¿1« 4a każdago preedi^htorskwa x »itóodsra, sartw &

nrządz. składu ze*at mistrzowskiego
z towar««, zaraz m aprzedaż. — BWżzzycS inforra. udKlela s2744 
W. Borkowafel, tnotaa^tcUw, uL Phderewsk lego 6

Sp3«sznal Bacssaaóći
_ ftatnisnisa

3-piętrowa, w dobrem poloźenitą 
i honęGowcm Grudziądza, z 4 obszar- 
nęmi »Madami. lo mieszkaniami 
p S pokojach i obszcmcm pod*' 
$r<5rzem. C«ia l iOOCOOmk., wpk 
pk. 900 W tak. Mam równiki 
i»»« korzystne c&jfikty na sprzdŁ» 
% BlßlöKlU, przezięb. kom<„ 
Örudz^dz, Toruńska 26, tei. 73j8.M 

n nu

Niniejsi®® pedajamy do łaskawej wia­
domości, to sałożyliśmy w Poznaniu

hurtownię owoców 
południowych.

Posiadając w tej branży długoletnią 
praktykę, jesteśmy w możności klientelę 
naszą pod każdym względem sumiciinie 
i korzystnie obsłużyć. W ¡najbliższym czasie 
otrzymamy transport cytryn „V@pc£«iH««, 
300—380 z najnowszych letnich żniw, zdro­
wych i trwałych. z 2830-l

„F a £ B @3 ©«, T. z o. p.
hurtownia owoców południowych, 

biuro: Piekary 181.

igsSsSgW

Przemysł drzewny 
HERMANN SCHOTT

» Tcranrzytiwo ZUjcyJn«
Gsersk, (Pomo ce) * tn 

dostarcza w !crótV,.. terminach 
skrzyń oraz części do sfcrgyń, 
drzwi, okien, listew żłóbków.

3f.wy siata, z większą ! 
ilością narzędzi,

paietiiawanss ówidpo» 
w«uca do nasad,

wag» dziesiętna 
(o 4 ctr. sile nośnej).

waga tgKiesięindf 
(o 8 ctr, sile nośnej) 

obie x ciężarkami,
wózek i4yoxny na 12 ctr 
©iję&łta łołesissa śvri. 

sSrowBiea do zapędu 
motorowego (nadająca się 
dia kowala lub ślusarza), 

40® mtp. kokla iąicatni- 
kowrago dla pługów mo­
torowych. bi«

Rojemaite iarese 5o- 
*7*fcewe i da pasów.

Zgłoszenia uprasza się 
pod nr. 8412 do „PAR“ 
Poznań, uL Rycerska &

‘rasa ngaasasTï s«?.-
Idüereaeii, sIwMitm-ijąa, kaj-rpietnym fwwntorzera 
itawwrts «a Potnorzj, r.a sprzedaż e«t do wydajen, 
? ttpr««X8 «¡# pod '2S4Ï do ekspedycji HBCęaHEiB

2 metsry ssącg (Saoggas)
labtykstu bree! Körting X-K. w ilsnowracb Nr. 10705 ¡10311 40—45

Mamy stale do oddania większe Hoże! każdego gatunku

drzewa opałowego«
Także dostarczamy każdą llożć

eegh pfeaei oraznogły waptessj

s saalówSei.
Dom Roinjozo Handlowy

lhtymfe<m&lci & Junk, Bydgoszcz, 
ulica Dtyorcowa nr. 95. dS20

Telefon 1798. Adres telegraficzny „RYMKO“.

Poleca hartownie

ta importowy eygar 
Jan Bilski
Gniezno. .-. Te i ej. 37.

Konie na rzeź §
kupujemy każdej chwili i płacimy najwyższe ceny. — 
Konie poważnie uszkodzooe odbieram natychmiast.

Ludwik Krelsel I Ska.,St^?ir^g
Sanatsijum w Ifiznanw

pierwszorzędna klinik# 30 — 50 łóżek, wiła z piękcytn 
parkowym ogrodem, specjalnie na ten cel przed 14 
laty pobudowana, nowo, nadkomplecie urządzone’ 
r Snowszą instrumentacją operacyjną, laboratorjum, 
kąpiele elektryczne, x świetlnicą rentgen, w. pełnym 
biegu, kompletne, z meblami, pościelą, bielizną, zaso­
bami w knchnl, z zapasem koksu do centr. ogrzewania 
na przyszłą zimę,- aaraz do sprzedania. Bliż­
szych informacyj udzieli

SCarol Schroeder, Poznań,
_______ aż« Pąbrowsfcłego a. b 185

Dubeltówka i sztucer
Z amunicji, 1 kiatrad do polo­
wania, no«ra> na «pnwdąż, od 
j—3 1 od 7 g, Szymczak, Wały 
Kr&jadwtgi a, part. z2Q67

U s i tâ i Ifójpaoglil
Tnw. Komandytowa SÍFZSlOO

Siła sprzeUaAa
szala biblioteczna, kilim 2X3.20 
tn., «krzynka żelazna, ojsreży, 
famy duża, aldł kuci,., 2 portjery, 
2 kopy na httka, pdimlski, tóża- 
ezko koszyk. Ud. Jeżyce, Zacisze 
ar. 4, prt. pr. w godz. 3—6. Z2479

j^alkopolah^
Adr. telegr.: Hawys Strzelno.--------- Telefon 40.

Z dniem 1. sierpnia r. b. otworzyliśmy pod powyższą Hrmą gptflką 
handlową. W zakros nasze] działalności wchodzi handel zbożem 
ziemniakami, nasionami, nawozami, paszą, słomą, sianem, opalem, 
smarami, naftą I benzyną. Polecając sią łask, wzglądom zapewniamy, 
że zadaniem naszem będzie załatwianie Interesów szybko 1 rzetelnie.

nowy, skórzany, pierwszo­
rzędny mebel, na sorzedat. 
Kwiatowa 9,1, lewo, n«»Instruiiieoty bhrsfe

(dla chirurga),' dobrze utrzymane, na sprzedaż 
Zgłoszenia pod z2745 do ekspedycji Rurjera Pozna

Poszukujemy od farby rotacyjnej
, na sprzedaż.

Sw. Marcia ar. 63, porter, 
na prawo. z2885

powjerzcBni pracowni coO—1500 m. z magazynami 
mb bez w Poznaniu, Bydgoszczy lub Grudziądzu.
Pożądany prąd elektryczny.
«»z«. " K;a



W mieści* Kruszwicy, z bogatą i rozległą okolicą, wakuje

posada lekarza
w mięjsce ustępującego, którego powołano na lekarza powiato­
wego. Praktyka zapewniona. Mieszkanie do objęcia.

BJiżazych szczegółów udzieli Magistrat. d 674

W Steszewie wakuje posada

burmistrza
Pensję uchwalono podług klasy 12 rozporządzenie K. N. R. L. z dnia 
♦ sierpnia .1919 i dodatki podług tegoż rozporządzenia.

Zgłoszenia nadesłać należy pod adresem członka Rady Miej­
skiej Józefa. Dalca. d 817

Stęszew, dnia 31. lłpca 1920. Magistrat.
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Krmewe •
na eleganckie strojne i francuskie bluzki 
tylko dobre sity, możliwie specjał stkl po­
trzebne do fabryki bluzek damskich 

L. RYDECKI, ul 3, maja 3,
także uczęnice mogą się zgłaszać.

Reparacje samochodów j
osobowych i ciężarowych naszego i ob­
cego iabrykatu wykonujemy w krótkim 
czasie w naszych modnie urządzonych 
warsztatach akuratnie i tanio przez wy­

doskonalonych fachowców.
Zarazem polecamy garaże do łask, użytku.

:: Benz & C:e. Poznań
uL KantaRa 1. n 22i 

WARSZTATY i ul. Bukowska II.

Poszukujemy od ł. października br. ewentl. 
wcześniej za Wysokiem wynagrodzeniem:

urzędnika,
obeznanego dokładnie z sprawami hipotecznemi 
i sądowemi, d733

dtiSliiSj książkowej

piszącej bjegle pa maszynie, z dokładną znajo­
mością języka polskiego i niemieckiego.

Zgłoszenia piśmienne z dokładnym życiory­
sem,odpisem, świad. i podaniem warunk. przyjm.

Kasa Stanu ùistinisgo (Mitklslandskasse] ¡
ulica Jasna 14.

Potrzebna zaraz samodzielna

książkowa
obeznana z książkowpścią zaprowadzoną w Ro’nihacb.

Oferty z podaniem pensji itd. na’eży przesłać dó
RGLftiEKA, Spółka zap. z ogr, odp., Oslr;

dsss

Ostrzeszów.

W Chodzieży wakuje posada U 857

burmistrza
Pensja podstawowa wynosi 8000 mk. i inne sluź- 

oowe pobory wadiug pragmatyki N. R. L„ także do­
kładki drużyżniane. Reflektanci z znajomością i do­
świadczeniem we wszystkich sprawach administracji 
komunsjnej, władający językiem polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie, zechcą zgłoszenia z życiorysem 
i świadectwami uwierzyielnionemi oraz podaniem refe- 
rencyj nadesłać natychmiast naipożmei do 25. sierpnia br.

{Magistrat miasta Chodzieży.

Poszukujemy
Uweta ttfe

ceramika-chemika, obeznanego z kompozycją 
masy i wyrobem porcelany stołowej i technicznej 
Lub fabrykacją fajansu, przy użyciu nowoczesnych 
maszyn i urządzeń.

Reflektujemy także na teoretyka z krótszą 
praktyką, który jako początkujący mógłby się 
szybko zorientować i objąć później kierownictwo 
większej fabryki porcelany. Współudział kapitału 
pożądany lecz nie konieczny, udział w zyskach 
zapewniony. b 17

Pokładne oferty z życiorysem i odpisem 
świadectw uprasza się pod nr. 8471 do biura 
agłoszeń „Par“ Poznań, uL Rycerska 8.

Sekretarz Wyddatu Powiatowego, 
asystent
rendant ¡jwjfej hsaasies; i isiczik
jotrzśbrji zaraz do tutojszego sjcrcatwe.

Szczegółów« Ptfmieane zgtSeeota z dołączeniom ' ’■)
Życiorysu i odpisów śimdeo-tw.jjrzyjmu-.e 1 S

ętaroslAio w Gïlrzcszçvjlc.
«—WWI ■! |.  ....................u—» I

Ktoby zechclał tńłod. panUńce 
w zenuan za lekcje muzyki 
udzielać gruntownie

języka angielskiego?
Żgł. do eksp. KurJ. Pozn. p. r3666.

LekcyJ angieisk. 
i hancusk.

udziela osoba wykształcona me­
todą najnowszą, św. Marcin 78, 
IL piętro, per Schulz, od godz. 
3—4 1 8—9. Z2319

Poszukujemy

panienek
piszących biegle na maszynie 
na zatrudnienie stałe lub tylko 
w godzinach popołudniowych.

Cichowicz i Dr. B.ałecki.
notarjusze. d902

do drzwi i okien, 
artykuły żelazne 
krót budowlane, 
maszynę do pi-

oraz miocariiię,
majki „Marschall a. S/ w dobrym 
stanic, niedrogo poleca, a kupi

nakrętek
(muterek) od 3/8 da I*.

Biuro Komis. Br. Koppe, 
Poznań, uL Oąsiorowskich 5, L 
Godz. biurowe 1—4 ppoŁ z276

OWa
sania

Starszy b w

pomocfi.ogrcdniczy
który pracował w Niemczech 
obęzn. z hodowlą cyklamen,, hry- 
zantemy, begonj ii Gloricr, Lor eine. 
sadzeniem róż i innych roślin 
handt, potrzebny zaraz do nowo 
założonego ogr u dnie twa w Kra­
kowie. Płaca mieś. 500 rału, stół 
i mieszkanie. Po roku pracy ko­
szty podróży zostaną zwrócone, 
również pomocnik młodszy może 
się zgłosić, warunki według umo­
wy. Zgłoszenia ukrasza 3ię pod 
„ogrodnik“ do biura ogioazeń 
„Ruch*, Kraków, ut Szczepańska 9.

Potrzebny zaraz z pow. powo­
łania dotychczasowego do wojskaogrodowy
semot. inai. wszelki, gałęzie o- 
{¡rodniełwa ew. znejący usługę. 
Spieszne zglosz. I nadesłani, świa­
dectw przyitnuie U79J
Alaiętność Śtarkowlc« p. Kobylin.

Poszukuję
tójsea nauki

ze stanc, ą dla ucznia, który rok 
w składzie tow. kot i dróg, się 
uczył; takie na prowincji. Łask, 
zgłósz. pod z25t7 do eksp. Kuriera.

¿dolna Krawcowa
szyjąca samodzielnie eleganckie 
suknie i kostjunjy, potrzebna na 
w’e< do dwora na awa do trzc-Jh 
tygodni. Zgłoszenia z podaniem 
płacy dzienne: uprasza, się pod 
d796 do ekspedycji Kuriera Pozn.

1 zecerów
na taryfową płacę, przyjm le na- 
tychmiast d •
Drukarnia Spólhowa 

Snte^no.
Wydawnictwo Lecha.

Przv tutejszym urzędzh 
wakuje p*>sada ó „<

ił) tttchmistrza 
od l-go października b. r. 
Reflektanti, wlatujący pol­
skim językiem w słowie 
i piśmie, zechcą. się zgł. du

Magistratu w koca nowie.
Pensja pediug XIV. kL N. R. L

TesM dsiuysta (tka
praęujący (a) też operatywnie, 
może się zgłosić za poprzedn cm 
umćwicińęm się. Chętnie tiąm 
całcdziennasutizym. prócz peas;t 
J. Łobodziński, dentysta, 
Inowrocław, Krót Jadwigi30. 4,775

rolTzctr.a dc polskiej i niemie­
ckiej korce por. oeucji od 1. 9. br. 
Rejkktuic się jedynie na pierw­
szorzędną siłę. Uprasza się o 
pśnrcr.ro oferty z życiorysem, 
i podaniem preŁensyj. nI2.'5 
fo2ń:•: £ka Kole* Elckłr>cz«a
Administracji domu posz. uryędo. 
Ł. ot ped z28jl do eksp. Kur,era.

Hiysicot kolejowy szuka zaraz

reośsa-.u umeM.
Olerty pod z 2032 do eksp. Kurj.

Poszykuje się wykwaliiiko»anej 
&_
1
rafi

wiad. :ęz. nicmleckiem i pclsk.em 
Cierty j rosimy składać plnadrz
Sktićd drzewa Zadek,
Poznań, ul. Mickiewicza 34. d3 i

Da.elnej

książkowej
poszukuje d€34

Pcmiaiow« Kasa
fJCKtctcsajSjja ¿ryinzi^sk.

ęCSzukujc zaraz lub od 1. paż- 
feamclary'djsr.o ŁĄ do kosy 

¡ mni.okiej Kosy Oszczędność 
l=ens a»iiedlüg j.ra-, N. R. L. X. 
kb.'lprdcz pcboŁ2n\o'aęocłłoddw) 

Magistrat w Koronow.e

Zegarmśsirz
pora., «omy od •wojsk., może się 
zaraz przy. wys. ylynagrodzefilu

Gicriy.ufrus:« dSTS
W. Plot W> w s*k i, fyteteszyn.

Drukarz-
maszynisła

obeznany z wszystkleml nowo- 
czesaemiaparatamldonaUadania

szuka posady
Łask. oL pod r38H do eksp. Kur).

Poszukujemy zaraz

pomocnika l ucznia 
zegarmistrzowskiego

Całkowita utrzy domu.tymania w 
HHNELT & SYN, zegarmistrze, 
Dąbrowa pow. chełmiński. d866

blei

Fon ocmk 
zegat mistrzowski

d856

zaraz na stałągły, potrzebny
posadę. Zgł. z pod. war. uprasza
T. Krzyżan, Pleszew.

Maszynistka*
pUząca w Językach: francuskim, 
niemieckim, polskim, włoskim i 
rosyjskim, poszukuje ZAjĘCIA 
w godzinach popot (3—6) lub 
porać. (10—I). Oferty pod z 2387 
do ekspedycji Głosu Porannego.

Do naszej fabryki maszyn 
niczych poszukujemy Jeszcze 

możliwie zaraz troskliwego, su­
miennego i energicznegoporfjera

oraz

magazyniera
kłóry już jako taki był zatrudn

Nitsche 1 S-ka,
fabryka maszyn b2

Poznań, św. Marcin 33.

HOTEL BAZAR
w Si'«mip.

Obśsthy, kołacie
Każdego czasu, n 500

Administrację donm
i realności przyjmuje sądowy 
zawiadowca domów. n 232

Bliższych informacji udziela
Jan Szymański,

ulica Pawia 2. lelelun 3875.

Dzielna
kantorzystke
z dobre mi świadectwami 

poszukiwana.
Zgłoszenia z podań, pensji 
du eksp. Oręd. pud rŚSCó 7

katedry miński«} Jan Łomacki 
uchodźca, posz. posady. Adres : 
Fodgórz (p. Toruniu) ut Młyihdc« 
59, dom Brzozowskiego. z275ou

2powroźnik6«i
poszukuje się zaraz. d 78<
¿a;u„(Jy Vnroo Włóknistych

Zglcsxenia’ przyjmuje 
Fi-, hłowakawskl, „Gleba“,

Bank Rolniczy. Leszno.

do »Lroju 1 porno cni-y 
pcszvku ę zaraz. z.~ł
Scfcutz, t'oz na ii. św. Barcin

Krycie pepc
większych dachów

wykOŁc.e z 232;
B. Świderski,

mistrz blacharski,
KsJą?.. powiat śrcmskL

Uczeń girrnazjalny
potrzebny du udzie Un. a prze; 
sierpień leluyj przygoftowaw. d 
do gimnazjum. Zacisze 4, part 
prawo, JeZyce. z 247:

^!7k” -1,
□cza ćom. Stróżyk, uL Strze­
lecka 3-skIep. z 247

£,lCj3S krawców
do szycia bielizny. z 2477
TalarowBka, św. Marcjn 55, IJ.

Ogrodnik
na zastępstwo zaraz potrzebny.

Dam. Rossassyaa,
powiat ostrowski. 4752

”ïï£.iî îortopianj
PrzybylzkL Jnżyca, nt Prusa 

18, u p. Karoźncgo. z2Jil

Poważna loatytucja poszukuje uraa

książkowego.
Piśmienne zgłoszenia uprasza się pod nr: 8581/82 

do ,.Par*‘ Poznań, ul. Rycerska 8. b!58

Posada pisarza gosp.
resp. podiyórzowefco urzędoiks 
wekuje zora z skutkiem poboru 
do wojska. Także wakuje posada

panny służącej
choćby w Ł miejsce dT5ś

Dom. Słembowo,
p. Podobowice, powiat źnińskL

Phloplec, z uczciwel rodziny, 
może się zaraz zgłosić w ad­

ulte keln.rstw«. z 2SS0
Hotel Centralny, Resrlrz.

Nauczycielka
do nęukl angielskiego notice się 
zgłosić. Spokojna 12,1L, prawo, 
ptzed południem. z 2422

którą szyje po domach prywato, 
poszukuje zatrudnienia. Łasku u 
sfiłosSf do eksp. Kur), p. z 2255

AMoflSz. pomocniki ?
obeznaccgo z kstążkowością i

niions cj phńny
Z dcfcr,"o domu j-cSJcLisę dr 
mego keuteru. Karol KżbLeck. 
hurtownia win. Pocitowa 25.

Zawodowiec

mlsczarski
potrzebny zaraz. z 2398

Przykucki, 
Leszna, Łaziebna 9.
Osona skfsza posżulupcsźayU. UUil d0 pOmCCy pani< 5S/. 
rządiania itp. K. Skarżyńska, 
P. nart, fatr. )ackowsk.37. z 2.13.

Garzoiany
Polak, obeznany z nowoczesncrę 
urządzeniem i elc-ktr., poszukuje

posady
Nailepsz« świadectwa. 
PcSrcdaîcta’o nie wykluczone.

Olerty da eksp. Kurz p.d z 2332.

Panieniu t o apteki)'
poszukuję żaru za wys. rens ą. 
ilptosa vr ¡'.cizlànîc. Tel 4- 
¡»flf-T.fnrèfr-ffar

Lelcyj frant usk. 
angieisk

ktdryby pragnął wstąpić do naszej sali mazzynoutej jakoUCZEŃ,
może się natychmiast zgłosić. z 28S6-?

Drukarnia Polska, T. A., św. Marcin 70.

udziela nejnow^.-ę metodę ruty­
no-.na nauczycielka. z 2Jię

Sw. Marcin 78, II.,
u p. s.iulc, od i—4 I 8—a wieoz.

uta>u języka polskiego
pisosownl i grametyki wi«zo- 
raraj « domu i Olei ty do eksp. 
Kurjęra Poznańskiego p. z 2»9.

Do egzaminów
jrzygtdowuje studentka od 4—8. 

yócrzblęcicc 54, ptr. pr. r!?c5

do Jaklegokplłiek przedsiobiar- 
stma jako czynny wspdln.k z a 
działań 250 01» marek. Olerty do 
eksp. Kurjora Pom. pod z 21IX

Pracy
dla pługów motorow.

poszukuje D 1(14 
Centrala Piugow T. z o. p„ 
Ruzcaii, Piotra Wawrzyniaka 28- -j. 
fał. 4152. — Telegr. Centre pług

W mieście Mlędaychodrle 1<- 
czqcem .kolo 6 tys. ntteszkad 

<5. raku.’, posada d 78

burmistrza
Pensja podług pragmatyki
Kandydaci reerą się zgłosić ds 

f.rzev odniczącego Redy miejskie.
ki. prób. Kowalczyka 

w ¿Międzychodzie.
Wniosków, które w| lynę po L 9. 
b., nie uwzględni się,

¡’oszukujemy zarez lub pdżnk
KSIĄŻKOWEJ (EGO)

?i«rwszt.u»iwo inaję kandydaci 
ktdrzy już pracowali w initytu 
.jach sp-dlkt. Piśmienne zgłoszę 
o!a z' podaniem wysokościpens. 
jrzyjmuje ^Zgod« " Spo»ka Spo 
/ywdw Sp. zap. zogr. odp. w Go 
styr.iu. z 25ś‘

Sorrelany potrzebny xa 
raz lub od 1. pażdź. 4t 
du dominium jakłuruwo 

oczta Lipa Góra, powiat Ho 
dzieski. Odp. świadectw nie zwra 
a się, józei Ilarocii, z2żi
.nauczycielka młoda obejm i 
•* posadę prywatną cd ł5.jl3t. 
.wentuąlnie l.pC w Kpngres, lv 
?ia Pcun-.rzu. ¿głoszenia z pod- 
; jem warunków przyjmuje eksr 
KurJ. Pozn. ped z 25t>5.

.'¿fo udzieli młodemu czło 
* • wiekowi 1< ktyj alg* b' 

i geometrjl nie początkowych 
3f. pod z 234ó do Kurjera Pęr
przygotowują do wszeiK.- 

egzamipów w ze kr. azk śrc.
Vierzbię; Jce 5łŁ part, na pr. r 37'

»hUp ec
lo oddacU. Gdzie? w skażę eks. 
kuriera pod z 2633.

Uczeń
noże się zgłosić, F> Peadowsk 
- bryka Wyrobów złotniczych, v 
nrotław-ske 39. r37c

Młodszego ślusarza
obeznanego t masową produkcją zamków 
i kłódek żelaznych (pierwszeństwo mają 
absolwenci szkoły swiątnickiej) oraz

robotnika wykwalifikow-
do wyrobu łyiek i puszek blaszanych przyiraie
Lesz«)ńska fabryka sprzętów żeiaznych

w Lesznie (Poznańskie) >40W Magistracie miasta Bojanowa wakule zaraz posada

sekretarza mietskiego
Kandydaci obcznar* — ——.a»—ł«i-w----- a-----v ..u «

cyjnycb żecbtą oferty
Bojanowo, dnia

-------- ----------------- ^jj-ych Jtk i pęH-.
przesłać do Magistratu w Bojanowie. 
— 1930. d 781-S

Urząd policyjny.
Potrzebna zaraz doświadczona d S53

RasjerRa.
□a większy majątek w pobliżu Poznania. Piśm. zgłosz. przyjmuje

Tow. Ako, „PQWłEfó,^«V‘ 
Poznań, ulica Seweryna Mielżyńsfeiego I.

Chłopców na stancją
Xiy’inie nauczycielka d 828
ii-!oa Raczyńskich nr. 2 II. piętro na lewo.

Poważne Tow. Ubezp. od ognia poszuie. zaraz

szefa biura
klika biuralistek craz uczenie, ś

Wynagrodzen-e wysokie. Piśmienne zgłoszenia upr. 
si$ pod 8S3S du „P A Rn, Poznań, Rycerska S,

Pyr-.kcja Poczt w Puznaaiu rożpisuje x dniem dzisiejszym
konkur, na d 7SS

kierownika Zarządu technicznego
.4rzy Urzędułe telegra licznym w Poznaniu z uposażeniem 
oedłuę V^ł klasy płac pragmatyki służbowej Komisjr>tu N. R. L.

Ubiegać się mogą o posadę tylko pierwszorzędne siły zawo- 
¿0« jak inźynkruwlę, mechanicy, inż. elektrotechnicy i L p.

Termin konkursu trzy tygodnie.
Dyrekcja Pocit W Poznaniu.

huka pisania na maszynach
Zgłoszenia przyjmują „Pedagogium“ w Po» 

znaniu, ul. 27. Grudnia 4. Ł26

Kilku samodzielnych
• •

kilka

iawaier z wyksż alce lietn rolr.
erem peszuku e posadv 

-OMUfcU .A RZĄDCY MAIĄ7 
gl Ujrasza Witold Skicdo.

Ziminar,um nauczycielski« w R. 
f żnie.____________________z 2o

Poszukuje oią 
na posadę du Kotigrcsówk

inżyniera
’ul ieciłutke
jako głównego kiero 
wn fca techżtiezRago. 
Wymagane duża praktyka 
i pii-rwśżurz. kwalifikacje. 
Zgłoszenia: fabryka lokomobil. 
miucarrt parowych, I urząd z er. 
suszarń, olejarni itd. z 272 
V/ lor ławę k, ZRKftZEWęUL
iHii-ęczycietka energi­
czna i uczciwa potrzebna 
co Hotelu Warszawskiego 
’ oznań. Pocztowa 30. z 26',;
Pcszoku;« zię zaraz lub «d 1.IIX.

ks ąikowei<ui* 
i sienotypuatwi.
Dwzg'.rdnia się tylko siły z prak. 
k. I.ą i Jobrze obeznane z kslęż- 

ością. Źgl. piśm. z odp. ś« le­
dit tw i podaniem preieos'i przyj. 
mu,e — Eclnlk, w Obornikach.

Posz cku ę rutynowanej
PIELĘGNIARKI
do nlwcoięwia 1Ç, r. dziecka, 
zgł. z odpis. twUdwtw, itiugr. 
i podsróem ED’Unktíw nadsyłać 
Pcd 8dr. nazuniera Osiowa, 
pUłko kclo IŁelr. z 2696

poszukuje zaraz ew. później

aMsüT.fl,
ulica Gwarna 3.

Zgfosieoia osob'stel b150

æzbU££Kjar*£dS

.'ydilał Powiatowy w Oborrf.!tach posiukoie natyehmiffst

rendanta
iowiałowej kasv oszczędnościowej i gminnej.

Pobory pódl. kl. IX. pragm. Nacz. Rody Ludowej
z wszelŁ dodatkami, które pobierają uizędnicy państw.

w Komunalnej Kasie Powiat, w Grodzisku
dokuje posada

rendanta powiatowego
Pobory według pragmatyki. Zgłoszenia uprasra się do dS2J

Przewodniczącego Wydziału Powiatowego.

Brzyjmiemy zaraz lub pdżniej

ucznia
z I.pszem wykształceniem szkolnem. — Własnoręcznie pisań, 

ioszenla uprasza d n^.t
Rolnik, Buk.

Teatr Wielki m. Poznania
poszukuje

sfałystów i słat/shk
na. stałą gażę miesięczną. Zajęcie od gpdz. 7 wiecz. 
Zgiuśłenia przyimuje kancelaria Teatru Wielkiego 
w godz. urzędowych 10—h dss5-d

p%25c5%259bnrcr.ro
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